
Rada Ministrów
u c h w a l i ł a

Narodowy Pian Gospodarczy
n a  1 9 5 3  r o k

Dnia 7 bm. odbyło się 
przewodnictwem Prezesa Ra- 
dv Ministrów Bolesława Bieruta 
Posiedzenie Rady Ministrów  
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
•lowej. Porządek dzienny obej- 
Poował p ro jekt Narodowego 
Planu Gospodarczego 
1953.

Referat o- wytycznych Planu

pod | Podsumowując obrady Prezes 
Rady Ministrów Bolesław
Bierut podkreślił konieczność 
dalszego usprawnienia k ie row ­
nictw a w ykonan iem  zadań pla­
nowych . oraz m ob ilizac ji wszy­
stkich s ił do wykonania Naro- 

rok dowego Planu Gospodarczego w 
roku 1053.

Rada Ministrów uchwaliła

PZlS  4 STRONT

Sztandar
m łodych

E M O M M M M M M
^ głosił Wiceprezes Rady M i- i Narodowy Plan Gospodarczy na 

Iow- H ilary Minc. 11953 rok. Warszawa, poniedziałek 9 lutego 1953 r.
' ■ffT iUn» '
15 r-Aó*

33 (862) B  Cena 20 gt

r a j  g g / ę ^ r f ę g f t >  Sowo  o f z c z ę t f m i  g o s w o r f i i r l i __

W odpowiedzi na apel Maksymiliana Pieczyńskiego 
2.785 palaczy z we|> poznańskiego

zaoszczędzi ponad 6*600 ton węgla
D dalszych osiągnięciach w walce o oszczędną gospodarkę węglem — najw iększym  naszym 
rodowym bogactwem — donoszą palacze kotłowni z różnych stron kraju.
Szerokim echem odb ił 'Się apel StytOcji na ' Wybrzeżu Gdańskim 

- aksymiliana PieczyńskiegoricczyilSKicgu w
... kopplsee. W woj. późnań-
^rn  do c h w ili obecnej odpo- 
v lęazialo na ten apel już 2.785 

laczy, którzy postanowili zao- 
ponad 6.600 ton pa-

^  Wśród zobowiązań, które
w ostatnim czasie, 

k j,  ozn'ó należy zobowiązanie 
Gnieźnieńskich Zakla- 

n«„ u rbarsk ich ' którzy posta- 
ton 11 zauszczędzić w br. 320 
lac? Aby um ożliw ić pa-
bn,,^m zrealizowanie tego zo- 
SoiJSzan â* robotn ik Zakładów 
ciał„ aw Pietrzak wykonał spe- 
W v aParal do przedmuchi- 
rv a r.ur Płomicnirowych, któ- 
lJni„m"/ l 'T' i  oszczędniejsze spa- 

n,e węgla.

z za k ła d 200 r>alacZ'V kotłowych
ow produkcyjnych i in-

w odpowiedz; na apel Pieczyń­
skiego, przystąpiło do współza­
wodnictwa o dalsze obniżenie 
zużycia, węgla. Odnoszą oni już 
pierwsze sukcesy na tym  polu 

M. in:- w Stoczni Północnej 
palacze ko tłow n i, k tórzy  zobo­
w iązali się. do dnia 1 maja br 
zaoszczędzić 100 ton węgla, zao­
szczędzili dotychczas 11,5 tony 
Do niedawna jeszcze stosowali 
oni ty lk o  węgiel wysokokalo­
ryczny i u trzym yw a li stałą tem ­
peraturę w kotle, niezależnie od 
tem peratury zewnętrznej i po­
trzeb przemysłowych. Obecnie 
regulu ją oni tem peraturę ko­
tła. w zależności od ciepła ze­
wnętrznego, , a dla urządzeń 
przemysłowych przesyłają w 
nocy m nie j pary. Po dokonaniu 
przebudowy rusztów spalają 
coraz więcej mieszanki mułowo- 
węglowej.

Po przebudowie rusztów rów ­
nież palacze Zakładów Przem y­
słu Tłuszczowego im. gen. Be­
ma zm niejszyli w ciągu ostat­
nich dni zużycie węgla wyso­
kogatunkowego o 17 ton, spa­
lając więcej m uiu i m ia łu wę­
glowego.

★
Cenne zobowiązania, mające 

na celu oszczędne zużycie wę­
gla, podję li ostatnio palacze 
'w ielu zakładów pracy woj. rze­
szowskiego. Zobowiązania pod­
ję te przez palaczy 17 różnych 
zakładów przyniosą w tym  ro ­
ku blisko 7 tysięcy ton węgla 
oszczędności/

Równocześnie z palaczami, zo­
bowiązania oszczędnościowe po­
dejm uje służba techniczna w ie­
lu zakładów. M. in. główny 
mechanik jednego z zakładów 
metalowych — Pietrzyk zobo­

wiązał się przeszkolić palaczy 
i pomocników oraz przyczynić 
się do usunięcia szeregu uste­
rek, k tóre dotychczas nie po- 
zwalały na prowadzenie racjo­
nalnej gospodarki paliwem.

Załogi wszystkich ko tło w n i i 
ciepłowni od przeszło dwóch la! 
współzawodniczą o jak  najosz­
czędniejszą gospodarkę paliwem 
Rok ub. przyniósł w przemyśle 
baw»łnianym, pomimo poważ­
nego wzrostu p rodukcji, obniże­
nie zużycia paliwa w porówna­
niu z r. 1931 o około 25 łys. ton 
przy jednoczesnym spalaniu pa­
liw  gorszych asortymentów.

Ostatnio kom isja współzawod­
nictwa przy Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Przem. W łók. dokonała 
analizy i oceny osiągnięć załóg 
ko tłow n i i c iepłowni zakładów 
przemysłu bawełnianego w  IV  
kw arta le  ub. roku.

W w yn iku  oceny kom isja 
uznała, że w przemyśle baweł­

n ianym  najoszczędniej gospoda­
ru je  paliwem  załoga kotłow ni 
i c iepłowni ZPB im. .!. March­
lewskiego. Załc ga ta obniżyła w 
IV  kw arta le  ub. r. w  porówna­
niu z tym  samym okresem 
1951 r. zużycie węgla średniego 
o 3,7 proc, i  węgla drobnego o 
4,4 proc., zastępując węgiel czę­
ściowo mułem.

Na drugim  miejscu we współ­
zawodnictw ie m iędzyzakłado­
wym znalazła się załoga ko tło w ­
ni Zawierciańskich ZPB,

Ogółem dzięki współzawod­
nictwu przemysł bawełniany 
spalił w IV  kwartale ub. r. o 
20,1 proc. mniej węgla wyższych 
asortymentów niż przed rokiem. 
Pomimo poważnego zwiększe­
nia produkcji pary technologicz­
nej I podniesienia produkcji 
energii elektrycznej na własne 
potrzeby, przemysł bawełniany 
zmniejszył koszty zużywanego 
paliwa o 7,4 proc.

Aby zdobyć tytuł pioniera socjalistycznego budowniclua
młodzi robotnicy przystępują do walki
° rytmiczne wykonywanie planów miesięcznych

„e w jak największym stopniu przyczynić się do pei-
Hilr,( ) . , Przedterminowego wykonania 4 roku Planu 6-lctniego, 
**c*V| 1 r,lł,"*n* ' /a  rozwija ruch phmlerskl. Aby zdobyć za- 
p|<>nj. *-.yłuł pioniera socjalistycznego budownictwa, czy też 
,v( ' r^ ‘pi brygady, niłod/i robotnicy walczą o jak naj- 
t i ,j  *e osiągnięcia w pracy, tworzą brygady do likwidacji 
Woj, *  'G k i,g a r d e ł  produkcji, podnoszą siwe kwaiifinacje za* 
b r a ' Poziom ideologiczny oraz zwiększają swój udział w 

społecznych.
ty  ij„

ty a_ ocznych zakładach pracy 
do w a lk i o zdobycie 

Wiei “  Pioniera przystąpiło już 
ą-,ei m łodych robotników  i 

e brygad młodzieżowych.
t 3h „ ża,l<' adach A-5 70 młodych
i., °tn ikńwki
der P likw idację
k’ïn i

oraz

przystąpiło do wal- 
wąskich gar- 

o rytm iczne wykony-

któżnlają
Planów

się
swą

miesięcznych, 
wśród nich 
postawą ci

robotnicy, którzy posta-
tytuł ,wvdajną pracą zdobyć 
Jest gt,liQnlera- Jednym z nich 
żer r l<‘tan Zajączkowski, fre- 
Wyję wydziału mechanicznego. 
Ikrin/ nuje or> swe zadania w- 
*an'“’ a prze? dobie zor- 
tv iVr̂ u'an,e pracy młodzieży 

■rm dziale

przyczynił się do usunięcia 
„wąskiego gardła", Zajączkow­
ski korzystając z radzieckiej l i­
teratury stale podnosi swą wie­
dzę zawodową.

Podobnie jak Zajączkowski, 
180% normy wykonuje ślusarz 
Wojciech Skowronek, który 
również ubiega się o zdobycie 
ty tu łu  pioniera. Pracuje on. na 
odcinku, który ma duże tru d ­
ności i  wykopywaniem  planu 
i ; swoją wydajną pracą stara 
s*ę je przełamać. Skowronek 
jest również aktyw istą  pracy 
społecznej, członkiem ekipy łącz­
ności miasta ze wsią oraz ag i­
tatorem.

W Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. ł7 
Stycznia duże osiągnięcia po-w dużym stopniu

biedzi czołowi sprzedawcy CDT 
w Warszawce

^  Połowie stycznia br. z In ic ja tyw y młodzieży zeiem- 
P Wskiej, załoga C lif -u  w Warszawie- rzuciła hasło do 
■ 'PÓlzawodnictwa o ty tu ł najlepszego sprzedawcy t naj-
eps/ego stoiska.

n U /|4. po k ilku tygodn iow ym  okresie w a lk i znane już są 
az'viska najiepśzyćh sprzedawców,

nrśclą obsługi. Dzięki je j 
o fia rne j i w ytrw a łe) pracy 
stoisko spottowe wvkonalo 
p'an za styczeń w 127 proc. 
Ob e ekspedientki zdobyły 
ty tu ł przodujących.

Í

Apolonia M1,.haMh Jei,
Przy1"5 ern ZM P- R faC|j ; e w .y stoisku sportowym.
n a i l ’"3wodnleząc o ty tu ł 
sw * Pwe8o sprzedawcy ze 
i J R  koleżanką wyrabia
18,1 onre. normy/

siada brygada Stanisławy God­
lewskiej. Ubiegając się o zdo­
bycie ty tu łu  p ionierskiej bryga­
dy, wykonuje ona około. 134% 
normy dziennej i wydatnie po­
maga innym  zespołom w w y­
konaniu planu próaOkcjil

Przodującą szwaczką tej b ry­
gady jest Regina l.ęgas osiąga­
jąca do 188% normy.

Zespoły młodzieży z zakła­
dów im. Szadkowskiego w K ra ­
kowie ubiegające się o zdobycie 
ty tu łu  brygad pionierskich od 
pierwszych dni bież. roku z za­
pałem przystąpiły do wytężo­
nej pracy na zagrożonych od­
cinkach w a lk i o plan. Wśród 
brygad młodzieżowych na czuło 
wysunął się. zespól tokarzy im. 
K. Rokossowskiego pracujący 
pod kierownictwem  ZiVIP-owca 
Edwarda Kruczka. W ykonuje 
on stale swe zadania w 200%.

Józef S ta lin
p rzy |q ł

ambasadę ra argentyńskiego
w  Moskwie

Agencja TASS podaje:
Dnia 7 lutego przewodniczący 

Rady M in is trów  ZSRR J. 
S T A LIN  p rzy ją ł ambasadora 
R epub lik i A rgentyńskie j — 
L. Erayo,

Podczas audiencji, obecny był 
m in is ter spraw zagranicznych 
ZSRR — A.Wyszyński.

W  10-lecie powstania ZWM 
ogłaszamy konkurs na wspomnienie 

związane z działalnością 
Z w i ą z k u  Walki Młodych

ZWM — bojowy pomocnik Polskiej P a rtii Robotniczej 
— w latach okupacji organizował t prowadził młodzież 
do w a lk i o niepodległość i władzę ludu.

w  wolnej Ojczyzn e przed ZW M stanęło w te lk !e, pic- 
n ie r-k ie  zadanie: praca nad odbudową Ojczyzny, waika
0 umocnienie władzy ludowej, o zbudowanie podstaw no  
cja lizm u w Polsce. Tysiące ZW M -owców walczyły u boku 
PPR-owców w szeregach Wojska Polskiego, KBW  I 
ORMO z reakcyjnym i bandami podziemnymi, strzegło 
zdobyczy ludu. Tysiące ZW M -owców bra ły udział w re­
form ie rolne j, w odbudowie fabryk, portów, kolei, hut, 
stoczni, kopalń. Tysiące Z W M -ow ców . wyruszyły zago­
spodarowywać Ziemie Odzyskane, inn i dźw 'gali z rp in  
Warszawę. To ZW M -ow cy: rzuc ili hasło Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy, k tó ry  stał się początkiem socjalistyczne­
go współzawodnictwa w naszym k ra ju , to ZW M -owcy 
walczyli o nowe życie na wsi, o nowe oblicze szkół
1 uczelni, o nowego człowieka...

Tyle jest wspaniałych kart w dziejach ZW M , kart pi­
sanych rękami tysięcy mtodyeh ludzi: robotn ików , chło­
pów, żołnierzy, uczniów i studentów! Były to piękne 
lata, trudne i ciężkie, nigdy nie zapomniane.

W 10-lecie ZWM Redakcja „Sztandaru M todyeh" zwra­
ca się do tych wszystkich, którzy uczestniczyli, w walce 
i pracy ZWM — o nadsyłanie wspomnień o dziejach or­
ganizacji ZWM-owskiej na swoim terenie, o luilzlach 
ZW M-u, o swoich własnych przeżyciach. Najlepiej, jeżeli 
opiszecie najważniejsze, najciekawsze swoje wspomnie­
nia z pracy w ZWM-oWsktej organizacji.

Wspomnienia nadsyłać mogą nie tytko byli członkowie 
ZW M. ale również ci wszyscy, ktnr/y zetknęli się t 
ZW M-owcami, dla których bliską stała się walka ZWM-u  

Najlepsze, najciekawsze wspomnienia będziemy druko­
wali w „Sztandarze M łodych". Inne-— zostaną zachowane 
jako cenny m ateria ł do h is to rii ZW ązku W alki Młodych. 

Za najlepsze wspomnienia . zostaną przyznane cenne
nagrodv.

Wspomnienia należy nadsyłać... do. Redakcji. „Sztan­
daru M łodych" — Warszawa. a|. I A rm ii W.P. 11 z za­
znaczeniem na kopercie: „A nk ie ta  10-lecie Z W M " — 
do dnia 25.11 br.

ŚWIĘTO BOHATERSKIEJ ARMII LUDOWEJ KOREI
W dniu 8 lutego m ija  pląla rocznica powstania A rm ii Koreańskiej Republik) Ludowo-Demokra­

tycznej, którą w lu tym  1918 roku naród koreański powołał do obrony swych zdobyczy.
Dziś święto swoje bohaterscy żołnierze koreańscy obchodzą w warunkach ciężkich zmagań wo­

jennych. Od dwu I nól la t armia koreańska broni wolności sw'ego k ra ju  przed agresją impe­
rialistyczną, zadaje ■•■s za ciosem napastnikom zza Oceanu. W walce te j wspomagają żołnierzy 
koreańskich — ochotnicy chińscy, którzy wiedzą, ie broniąc Korei — bronią wolności swego kraju.

Dzięki bezgranicznemu bohaterstwu żołnierzy arm ii ludowej, kierowanej przez Partię 1 je j 
przywódcę K im  Ir  Sena załamały się amerykańskie plany „B litzk riegu “ . Klęska m ilita rna  i po­
lityczna im peria lizm u amerykańskiego jest lak tein.

2 ¿¡ecie V W dniu swego Suiieta okryci c/nratą żołnierze armii koreańskiej mogą zameldować 
swemu narodowi- obowiązek obrony wolności i niepodległości ojczyzny wypełniamy z honorem! 
Na zdjęciu widzimy oddział obsługi moździerzy Caj Cean Delia, który zniszczył 4 czołgi nie­
przyjacielskie i jeden batalion piechoty.

Zdjęcie 2. Źródłem siły koreańskiej c m i i  ludowej J c *  je j  nierozerwalna w ię i z ludem D?ts 
żołnierzami w Korei są i ci w mundurach i ci bez mundurów, którzy w dzień i W nocy przez 

zwielokrotniony wysiłek w pracy zapewniają frontowi ch i tb  i  broń.
Źródłem tej siły jest miłość narodu koreańskiego i jego arm ii do wolności i pokoju.

W dniu święta bohaterskiej I nieugiętej Koreańskiej Armii Ludowej narńd polski i jego mło­
dzież przesyła nieustraszonym bojownikom Ludowej Korei gorące pozdrowienia oraz życzenia 
ostatecznego zwycięstwa nad imperialistycznymi napastnikami.

(O walce żołnierzy Koreańskiej Armii Ludowo-Demokratycznej piszemy na str. 4).

DEPESZA MARSZALKA POLSKI KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 
DO MINISTRA OBRONY NARODOWEJ KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 

LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ
Do

Ministra Obrony Ńarcdowej
Koreańskie] Republiki Ludowo-Demokratycznej
Generała Tsoi Jon Gen

W  dniu święta bratniej Koreańskiej Armii Ludowej, w imieniu żołnierzy Sił Zbrojnych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i sw oim własnym, zasyłam Wam i w Waszej osobie bohaterskim 
żołnierzom koreańskim najserdeczniejsze pozdrowienia.

Żołnierze Wojska Polskiego wraz z całym narodem polskim z podziwem i z uczuciem bra­
terskiej sympatii śledzą bohaterską walkę żołnierzy koreańskich i ich wiernych towarzyszy 
broni — ochotników chińskich przeciwko najeźdźcom amerykańskim i ich sługusom.

Proszę przyjąć życzenia dalszych sukcesów' w umacnianiu siły bojowej Koreańskiej Armii 
Ludowej walczącej o wolność i niepodległość swej Ojczyzny, w imię utrwalenia pokoju na świecie.

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski

Pod hasłem wałki o pokój i przyjaźń
\ odbędzie  się w  dn iach 2—16 s ie rp n ia  w  Bukareszcie
IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studeatów

i

w?P6Da-
Ptzv - ^  z Mlchallkńwną
róź i , ^  “ ,p')rtowvm wy bita ste wysoką sptaw-

Henryk Koron — młody 
sprzedawca — już kilka lał 
pracuje w swoim zawodzie.

Zetempowcy z jegó gru­
py pierwsi w dziale weł­
nianym rzucili hasło do 
współzawodnictwa w han­
dlu. Wówczas zobowiązali 
się wykonać plan za sty­
czeń w tnfi proc. Wykonali 
go w 112 proc. Stoisko 
sprzedawcy Kocona w cza- 
gie targów .zimowych zdo­
było tytuł przodującego i 
tytuł ten utrzymuje do dzi­
siaj. Henryk Kocon zdobył 
w styczniu tytuł przodują- 
cego sprzedawcy,

H STAS.
Rys. T. Marczewski

Drugi dzień Sesji Rady ŚFMD w Pradze
(T e le fo n e m  z P ra g i od specjalnego wysłannika „Sztandaru Młodych“)

W  drugim  dniu Obrad Sesji 
Św iatowej Rady ŚFMD Sekre­
tarz Federacji W cneiin Koeew 
przedstaw ił wnioski Kom itetu 
Wykonawczego dotyczące IV  
Światowego Festiwalu M łodzie­
ży i Studentów, Po zobrazowa­
niu  dotychczasowego dorobku
postępowych organizacji m lo- ! konawczego ŚFMD o 
dzieżowych mówca oświadczył.

M łodzież kocha sztukę, k u l­
turę, sport, młodzież kocha wy­
cie w  całej jego okazałości. D la­
tego  właśnie pokój stanowi ży­
ciową konieczność młodego po­
kolenia. W iemy, że nie w ystar­
czy pragnąć pokoju, że aby po­
kó j ocalić trzeba ze wszystkich 
sił, całą energią walczyć z pod­
żegaczami do nowej wojny. Dla­
tego proponujemy nazwać przy­
szły' festiw a l „ I  V -tym  Festiwa­
lem Młodzieży i  Studentów w 
walce o pokój i  prsyjaasn“ .'
Przygotowania do Festiwalu 
proponujemy prowadzić pod 
hasłem: „M łodzieży, łącz się w  
walce o pokój, niezawisłość na­
rodową, przyjaźń pomiędzy na­
rodami i  lepszą przyszłość".

Kocew proponuje — wśród 
gorących oklasków 180 delega­
tów  zebranych na sali — zor­
ganizowanie IV-go Światowego 
Festiwalu Młodzieży i  Studen­
tów  w  walce o pokój i  przy­

jaźń w  Bukareszcie w  dniach 
2 — 16 sierpnia 1953.

Po referacie toczyła się w  
dalszym ciągu dyskusja nad 
pierwszym i dr.ugim punktem 
porządku dziennego Sesji. Dys­
kutanci gorąco zaaprobowali 
obie propozycje Kom itetu W y- 

^ zwołaniu
Światowego Kongresu Młodzie­
ży do Bukaresztu w  dniach 25 
— 30 lipca i zorganizowania 
Światowego Festiwalu Młodzie­
ży i  Studentów w  dniach 2 — 
16 sierpnia również w  Buka­
reszcie, dziękując jednocześnie 
młodzieży ludowej Rum unii za 
braterskie zaproszenie.

W toku dyskusji zabierali głos 
kolejno: przedstawiciel młodzie­
ży rum uńskie j, w itany burzą o- 
kląsków. Przewodniczący FDJ 
E rich H necker, delegat Suda­
nu, o "  y jn ie  przy ję ty  k ilk u - 
nastom inutowym i oklaskami de­
legat bohatersko walczącej 
młodzieży Kore i ■— Be K i Dun, 
przedstawiciele młodzieży K a­
nady, G recji, G ujany B ry ty j­
skiej, F rancji, We^iar i Bułga­
rii.

Serdeczną owacją pow ita li de­
legaci przemówienia przedstawi­
ciela radzieckiej młodzieży, Se­
kretarza KC Komsomołu Ko- 
czemasowa. (Fragmenty jego

przemówienia podamy w  nastę­
pnym  numerze).

Długo nie m ilknącym i oklas­
kam i, skandowaniem Kom-so- 
mół, Kom -so-m oł delegaci m ło­
dzieży wszystkich reprezento­
wanych na Sesji k ra jów  dali 
w yraz swych garących uczuć 
dla przodującej młodzieży świa­
ta stanowiącej wzór i przykład 
bohaterstwa ,w : walce o pokój i 
szczęśliwy przyszłość..

W dalszym ciągu dyskusji 
przemawiał delegat Indonezji, 
przedstawiciel młodzieży czes­
kie j, Sekretarz ZG CSM Ladi- 
słav Lis, gorąco w itan i delega- 
gaci czeskich- pionierów oraz dele 
gaci A lban ii, A ustrii. Hiszpanii 
Republikańskiej.. Chin 
wych, Chile, Holandii,
Włoch.

Obrady Sesji trwają.
JERZY SF.GEL

Wszechstronnie rozwijać i umacniać 
gospodarkę zespołową

Spółdzielcy z pcw. szczecińskiego ustalili wytyczne dalszej pracy
Na odbywających się powiatowych zjazdach delegatów spół­

dzielni produkcyjnych aczestnicy szeroko omawiają dotych­
czasowy dorobek spółdzielni w poszczególnych powiatach usta­
lając »ednocześnie wytyczne dla dalszej pracy nad umocnieniem 
istniejących spółdzielni i rozszerzeniem ruchu spółdzielczego 
na okoliczne gromady,

1 otrzym ali po k ilka  i k ilkana -

Obrady Plenum
Naczelnego Komitetu Wykonawczego ZSL

W dniach 5 i 6 lutego br 
obradowało w' Warszawie Ple­
num Naczelnego Kom itetu W y­
konawczego ZSL, w którym  
oprócz członków N K W  wzięli 
udział prezesi i sekretarze Wo- 
lęwódzklćh Komitetóv. W yko­
nawczych ZSL z całego k ra ju  
ora? posłowie t zastępcy posłów 
— członkowie ZSL.

Na Plenum zostały wygłoszo­
ne re fera ty: „Zadania ZSL w 
walce o wzrost p rodukcji rolnej 
i przebudowę wsi w 1953 r." — 
wiceprezesa Ignara i „O  w ięk­
szy w kład ZSL w  umocnieniu
spójni między miastem l  wsią gostwo.

1 rozwój spółdzielczości produk 
cy jne j" sekretarza NKW  — Ju - 
szkiewieza.

Nad referatam i rozwinęła się 
żywa dyskusja, w k tóre j dzia­
łacze ZSL om awiali przedr 
wszystkim zadania i metod' 
pracy Stronnictwa w waice ' o 
umocnienie spójni między m ia­
stem 1 wsią

Plenum wezwało wszystkie 
ogniwa organizacyjne i człon­
ków Stronnictwa do wzmożonej 
czujności wobec działalności a- 
gentów im peria lizm u, us iłu ją ­
cych upraw iać dywersję i szoie-

Bardzo istotne sprawy dla 
rozwoju spółdzielczości omawia­
no m. In na zjeżdzie w Szczeci­
nie. Był to pierwszy w woj 
szczecińskim zjazd powiatowy 
który zgromadzi! liczne delega­
cje z 24 spółdzielni produkcyj­
nych oraz wielu chłopów indy- 

Ludo- | »¡dualnych
Ind ii, j podmiejskie położenie w ięk- 

I szóści spółdzielni produkcyjnych 
lego powiatu wpłynęło na to 
że większość z nich jednocześ­
nie z produkcją zbożową oraz 
hodowlą bydła i trzody rozw i­
nęła na szeroką skalę takie do­
chodowe działy gospodarki, jak 
warzywnictwo, sadownictwo 
hodowlę drobiu i pszczół.

Ten wielostronny rozwój go­
spodarki w spółdzielniach pow 
szczecińskiego jest źródłem nie­
ustannego wzrostu dobrobytu 
spółdzielców Wśród członków 
spółdzielni tego powiatu jest 
wielu takich, którzy po podzia­
le dochodu zawieźli do swoich 
obejść po kilkadziesiąt kw in ta li 
zbóż. po k iłka  kw in ta li cukru

ście tysięcy złotvch gotówki. 
Najw ięcej zarobiły rodziny 
przodowników, jak rodz.m„ K u - 
libatów w listowie, i Milew­
skich w Warzytiiry.

Są jednak Jeszeze w powiecie 
szczecińskim spółdzielnie, które 
walczą z poważnymi trudno­
ściami I tym — jak podkieśla- 
no to na zjeżdzie— po lr/rhna  jest 
skuteczniejsza pomoc ze struny 
organizacji PZPR i ZSL. ze slro- 
ny wydziału politycznego POM 
oraz rad narodowych, które 
muszą rozwinąć w tych wsiach 
żywszą niż dotychczas pracę 
polityczną.

Wyciągając w nioski z do­
świadczeń w rozwoju gospo­
darstw zespołowych w powiecie 
i rozwoju ruchu spółdzielczego 
uczestnicy zjazdu postanowili 
wszechstronnie rozw ijać i umac­
niać swoje gospodarstwa oraz 
podnosić na wyższy poziom pra­
cę polityczną, zwłaszcza wśród 
chłopów pozostających dotych­
czas poza spółdzielniam i pro­
dukcyjnym i.

Dnia 4 lutego br. na IV  sesji Ogólnochińsklego Komitetu 
Ludowej Politycznej Rady Konsultatywnej (LPRK) wygło­
sił referat wiceprzewodniczący Ogólnochińsklego Komitetu 
LPRK — Czou En-lai (referat zamieszczamy na str. 3).



L E G I T Y M A C J A
(Na podstawie opowiadania H . W łodarczyka opracował W . Stodółka)

Henryk Włodarczyk. —  by ły  członek Z W M -« , jest dziś członkiem  ZM P  i  ins truk­

torem Zarządu Powiatowego Z M P  w  Krasnymstawie.

Wychowuje młode pokolenie socjalistycznej Ojczyzny, nowych ludzi  —  pionierów  
w a lk i  o spółdzielczą wieś, o szczęście i  dobrobyt narodu.

Jak dawnie j w  walce zetwuemowska ta k  i  dziś — zawsze towarzyszką jest mu  
zetempowska legitymacja.

Było to 15 marca 1945 roku.
Młodzież W ó lk i Żó łk iew sk ie j

obiegła wieść: przyjechała in ­
s trukto rka  z ZP ZW M -u. M a 
założyć gromadzkie kolo 
ZW M-u.

O zebraniu młodzież W ólk i 
Ż ó łk iew skie j zaw iadam ia li 
ezłonkowie Polskie j P a rtii Ro­
botniczej. Oni to b y li organi­
zatoram i Z W M -u w  naszej 
wsi.

Na zebraniu towarzysz K ap i- 
ca członek PPR-u m ów ił:

„Nadszedł czas byście wstą­
p ili w  szeregi Zw iązku W alk i 
M łodych. Zw iązku, k tó ry  w y­
chowuje m łodych ludz i na o- 
fia rnych bo jow ników  o władzę 
ludową. ZW M -owcy walczą o 
to, by n igdy ju ż  w  życiu nie 
rządzili nam i jaśnie panowie 
dziedzice Anisławscy“ .

Spojrzeliśm y po sobie.
K azik  i Tadek Turczyniak, 

Janek P ietrzn iak, Heniek Do­
rosz, M aniek Puchała : w ie lu  
z nas znało rządy dziedzica. 
Pam iętaliśm y płacz matek i 
zaciskające się w  gniewie pię­
ści naszych ojców, życie w 
czworakach, ciężką ponad siłę 
dzieci — naszą pracę u dzie­
dzica.

Postanowiłem wstąpić do 
Zw iązku W a lk i M łodych. W 
pamięci u tk w iły  m i słowa in ­
s tru k to rk i ZW M -u. Pamiętam 
je ja k  dziś — „Trzeba walczyć, 
a nie czekać“ .

Potem w yp isyw a liśm y de­
k la rac je  członkowskie ZW M -u.

Nadszedł nareszcie pam iętny 
dzień wręczenia leg itym acji 
ZW M  i czerwonych kraw atów .

Długo dyskutowaliśm y o le­
g itym acji i  czerw ieni ZW M -ow  
skiego kraw atu . O tym , że 
zobowiązuje ona do pracy i  
w a lk i dla Ojczyzny, że p iln ie  
trzeba je j strzec przed w ro ­
giem i  być zawsze gotowym 
na wezwanie Ojczyzny i  Par­
t ii.

W tedy było nas dziesięciu — '  
członków’ Zw iązku W alk i M ło­
dych. Postanowiliśmy nieugię­
cie bronić w ładzy ludowej,

pracować ze wszystkich s il dla 
rozkw itu  O jczyzny — Polski 
Ludowrej.

A  czas b y ł niespokojny...
Często bandy AK-ow skie , 

faszystów, m ordowały działa­
czy party jnych , m ilic jan tów , 
ludzi k tó rzy  w a łczy li o u trw a ­
lenie, umocnienie w ładzy lu ­
dowej, o chleb dla ludzi m ie­
szkających w  zniszczonych 
miastach.

Pracowaliśm y w  gospodar­
stwie. M ajątek dziedzica stał 
się teraz naszym m ajątk iem  — 
Państwowym  Gospodarstwem 
Rolnym.

Po każdym dniu pracy człon 
kow ie naszego koła p ilnow a li 
z bronią w  ręku przed banda­
m i i  złodziejam i magazynów 
m ajątku.

Tego żądała od nas — 
ZWM-owrców Ojczyzna.

Walczymy z wrogami
Wrzesień 1946 rok. Z soboty 

na niedzielę w  nocy obrabo­
wano sklep w Dębiu.

Rano w  niedzielę z Jankiem  
P ietrzn iakiem , B ronklem  Ła t- 
n iakiem  i M ankiem  Puchałą 
szliśmy do Ż ó łk iew ki.

Na drodze z szybko Jadące­
go wozu zeskoczył m ilic ja n t.

— Słuchajcie —  powiedział. 
— Niech jeden z was pobieg­
nie do wsi i powie Grzegorzo­
w i Marentyczowi, żeby przy­
szedł na posterunek do gm i­
ny. W y trze j chodźcie ze 
mną.

M aniek Puchała szybko po­
biegł do W oli Ż ó łk iew skie j po 
Grzegorza — członka Polskie j 
P a rtii Robotniczej a zarazem 
aktywnego ORMO-wca.

M inęło denerwujące półto­
re j godziny. Przyszedł naresz­
cie Grzegorz wraz z Puchałą. 
Na miejscu by li już  ORMO- 
w cy z Ż ó łk iew ki, Rożku i in ­
nych gromad.

Odprawa i rozkazy komen­
danta gminnego M il ic ji Oby­
w ate lsk ie j by ły  k ró tk ie  i treś­
ciwe. Zapozna ły. nas one z sy­

tuacją. Dziś w  nocy mamy 
ująć bandę, k tóra obrabowała 
sklep w  Dębiu. Siedzibę swą 
ma ona w  Wólce Sobieskiej. 
Jest to banda Zawiślaka, zbira 
i  faszysty.

Podzielono wszystkich na 
oddziały. Ja i Bronek Ła tn iak 
dostaliśmy się do grupy pod 
dowództwem Jagie łły — człon­
ka PPR.

S iln ie  łom ota ły nam serca. 
Na sercu spoczywały ZW M - 
owskie legitym acje. Z n im i na 
sercu szliśmy do pierwszej w a l­
ki...

W  wiosce rozległy się p ierw ­
sze strzały. Jednak na na^ze 
pozycje n ik t nie biegł, n ik t 
n ie  uciekał.

Ze sm utkiem  wracaliśm y 
nad ranem do domu. Bandyta 
uciekł. W  czasie dokonanej 
re w iz ji znaleźliśmy ty lk o  zo­
stawione w  domu przez ban­
dytów  karabiny, granaty oraz 
m a te ria ły  zrabowane w  skle­
pie w  Dębiu. Zaw iślak ostrze- 
liw u ją c  się uciekł oknem.

Jednak na niedługo. W walce 
z grupą operacyjną M O w  
1948 roku strzał m ilic ja n ta  
broniącego w ładzy ludowej 
położył kres nędznemu żywo­
to w i faszysty.

Mordercy naszych braci 
nie będą chodzić 

bezkarnie
A kcje  przeciw  faszystom 

by ły  częste. W  nich to rośliś­
m y na świadomych ludzi. W ie­
dzieliśm y czego bronim y, cze­
go chcemy.

Rosła nasza nienawiść do 
wroga, rosło um iłow anie w o l­
ne j Ojczyzny. Większość z 
nas była już wówczas ORMO- 
wcami.

Wówczas też odczuliśmy po­
trzebę nauki, nauki jako obo­
w iązku każdego ZW M-owca.
N ie w idzie liśm y jednak waż­
ności je j w  całej pełni. W i­
dzieliśm y jaśnie j potrzebę 
w a lk i wręcz z wrogiem. A  ta­
k ie j w a lk i nie brakowało.

Wczesną wiosną 1941 roku

było gorąco. Starzy ludzie za­
powiadali, że będzie upalne 
lato. W jednym  z takich w io­
sennych dni bandyci zamor­
dowali na posterunku MO w  
Żółkiewce dwóch m ilic ja n ­
tów.

Wieczorem przyszedł do 
m nie Puchała. Byt zdener­
wowany. Gdy wyszliśm y na 
drogę wiodącą do Ż ó łk iew k i 
pow iedział k ró tko : „M am y 
staw ić się na posterunku MO. 
Będzie akcja“ .

Idąc drogą mało rozm awia­
liśmy. Jednak nagle spytał 
runie Puchała.

— Masz legitym ację ZW M - 
u?

— Tak.
— To dobrze. Ja też mam.
Zakłopotany nieco w y jaśn ił

— Raźniej jakoś, jest walczyć, 
gdy się ją ma przy sobie w 
takich chw ilach.

Na posterunku było już 
z trzydziestu ORMO-wców. 
Wszyscy oni zostali tak  ja k  
i ja  powiadomieni.

W yjechaliśm y. Grupa nasza 
dowodzona przez tow ., K u rle ja  
m ia ła zadanie obsadzić dom, 
wejść do izby i ująć bandy­
tów. W grupie te j by! z nasze­
go koła razem ze mną Bronek 
Ła tn iak. Nie w iedzieliśm y 
gdzie jedziemy. Po pewnym 
dopiero czasie zorientowałem  
się, że jedziemy tą samą dro­
gą co na pierwszą akcję — do 
W ó lk i Sobieskiej.

D o tarliśm y nareszcie do 
miejsca. Do. św itu  długo było 
jeszcze czekać.

Rozkaz brzm ia ł jednak 
tw ardo: nie wolno wcześniej. 
Zaczynamy o świcie.

Z b liża ł się ranek.
O krążyliśm y jedną z chałup 

wskazaną przez dowódcę. Ja 
stanąłem przy n isk im  oknie.

Grzegorz Marentycz, K u r le j 
i Ła tn iak mocnymi uderzenia­
m i w y łam a li drzw i.

— Łapy do góry. Wstawać
— usłyszałem w yraźny głos 
K u rle ja .

Za chw ilę  w yp row adzili oni 
dwóch przerażonych bandy­
tów. Rew izja domu dala w y ­
n ik i:  dwa karabiny, granaty, 
trzy  pistolety.

Tak było wówczas, gdy w a l­
czyliśm y z bandami. W  walce 
te j poległo w ie lu  towarzyszy. 
N ie jednokrotn ie  legitym acja 
Z W M -u u k ry ta  głęboko w 
miejscu, gdzieś pod sercem 
czerwona była, od k rw i. 
K rw i, którą  przelewano za to,

żebyśmy dzisiaj m ogli żyć 1 
budować naszą socjalistyczną 
Ojczyznę.

O trzym ałem  12 stycznia 53 
roku  nową legitym ację zetem- 
powską. Ona to teraz tak ja k  
w tedy ZW M -owska lęgitym a- 
c ja  zagrzewa do w a lk i, nauki 
i pracy.

Inna jest teraz moja praca. 
Obowiązki te same. Nowa le­
g itym acja ZM P tak ja k  w te­
dy zobowiązuje mnie kochać 
i pracować Ze wszystkich s il 
dla Ojczyzny. Tak ja k  w te ­
dy nienawidzieć i walczyć z 
wrogiem . Tak ja k  w tedy być 
gotowym na każde wezwanie 
P a rtii do w a lk i na trudnym  
odcinku pracy czy z bronią w 
ręku przeciw wrogom.

Jako instrukto ra  ZP ZM P 
w  Krasnym staw ie zobowiązu­
je mnie legitym acja zetempo­
wska do lepszej pracy wśród 
młodzieży.

Nie zapominam o tym , że 
chcąc wychowywać młodzież 
muszę stale się uczyć, by spro­
stać zadaniom, jak ie  stają prze­
de mną. O tym , przypominać, 
m i będzie stale zetempowska 
legitym acja.

Projekt stacji „Metro
! Tt
n

Stowarzyszenie A rch ite k tó w  w  porozum ien iu  z „ M etrop ro jek tem “  i  „M etrobuclo- 
w ą“  zorganizowało konkurs na p ro je k t s ta c ji warszaw skie j ko le i podziemnej. W kon­
kurs ie  wzię ło udzia ł około 15 w yró żn ia jących  się zespołów z W arszawy i  innych  
pracow ni terenowych.

Na zd jęciu: fragm en t peronu głównego s tac ji „P ra g a " w edług p ro je k tu  zespołu 
inż. arch. M. P tic-Borow skiego. P ro je k t ten o trzym a ł U  nagrodę (równorzędną)- 
M odel w ykona ł a rtys ta -p la s tyk  R. Ł u k ija n o w .  Foto CAF

Udział w szkoleniu rolniczym — 
w a lnym  zadaniem młodzieży wiejskiej

Szybkie uprzemysłowienie 
k ra ju  i związany z tym  wzrost 
zapotrzebowania na produkty 
rolnicze ludności zamieszkałej 
w miastach i na wsi, dla prze­
mysłu przetwórczego, stawia 
przed naszym ro ln ictw em  po­
ważne zadania w  zakresie 
zwiększenia plonów upraw ia­
nych roślin i rozwoju hodowli.

Jednym z bardzo ważnych 
środków prowadzących do 
podniesienia produkcji rolnej 
na wyższy poziom jest stoso­
wanie w  gospodarce ro lne j 
nowych, wydajn ie jszych, na 
naukowych podstawach opar­
tych metod uprawy ro li i roś­
lin  oraz hodowli , zwierząt. 
Rząd nasz na tym  odcinku 
w a lk i o podniesienie produk­
c ji ro lne j przychodzi pracują­
cym  chłopom z dużą pomocą.

Wyrazem le j pomocy jest 
m .in. Uchwala Rządu o upow­
szechnieniu wiedzy rolniczej.

„Bawimy się 
iv genelała 
Andelsa...”

Powszechnie wiadom o, że 
wiele ju ż  lat upłynęło od cza­
su, gdy K olum b od kry ł A m e­
ryk ę . I  gdyby dzisiaj znalazł 
się ktoś. kto tr iu m fa ln y m  gło­
sem oznajm iłby, że to on w ła ­
śnie dopiero co od kry ł ten 
ląd — poradzonoby mu s tuk­
nąć się w czoło.

Powszechnie wiadom o, że 
jednym  z poczytniejszych w 
Polsce pisarzy, szczególnie 
wśród dzieci i m łodzieży, jest 
H en ryk  S ienkiew icz. 2 e jego 
Try log ia  np. czy „K rzyżacy“ 
lub „W  pustyni i w puszczy“ 
cieszą się zasłużoną popu­
larnością, że w Polsce L u ­
dowej wydano je  w niezna­
nych dotąd ilościach egzem­
plarzy. I  gdyby ktoś zrobił na­
gle odkrycie  i z natchnioną  
m iną tr iu m fa ln y m  głosem ob­
wieścił: „O kazu je  się, że u lu ­
bionym i książkam i dzieci pol­
skich jest nadal S ienkiew icz“  
(wybaczcie niepoprawną pol­
szczyznę — przytaczam y do­
słowny cytat) — pow iedzieli­
byście właśnie, że „od kry ł 
A m e ry kę “ ...

„O dkryw cą A m e ry k i“ okazał 
się tym  razem kom entator 
tzw . „W olnej Europy“  — czyli 
neohitłerow skiej szczekaczki z 
Monachium , szczekaczki, przez 
którą  różne szum owiny za 
am erykańskie do lary, kiepską 
jak widać polszczyzną, usiłu ją  
tak im i oto ..odkryciam i“ m ą­
cić ludziom w głowach.

A  że panowie płacą i w ym a­
gają — sługusi w yiażą z sie­
bie, żeby płodzić coraz to no­
we bzdury. N ie ła tw a to ro­
bota — w m aw iać ludziom w 
kółko, że USA przeznacza 71% 
budżetu na przygotowanie i 
prowadzenie wojny oraz robi 
wszystko aby ją  rozszerzyć — 
ba pragnie pokoju. Albo, że 
hitlerowscy generałowie, nie­
dobitki SS, Gestapo, ich „ fii-  
h re r“ Adenauer — to na jw ię ­
ksi przy jaciele Polski. Albo, że 
zbankrutowani emigracyjni 
-żu  ci, byli fabrykanci, obszar, 
nicy, ..dw ó jkarze“ , zdrajcy  
spod ciem nej gw iazdy wysłu 
gujący się am erykańskiem u  
w yw iadow i — to narodowi bo­
haterzy , obrońcy klasy robot­
niczej i chłopów pracujących...

Ostatnio, aby „w ykazać“  jak  
w ieiką „popularnością“ cieszy 
się w Polsce zdrajca narodu, 
gen. Anders — „Fretes Euro­
pa“ nadało rew elacyjną w ia ­
domość; otóż w  Polsce „dzie­
ci na przerw ach bawią się w 
generała Andersa“ .

Cóż, być może. że gdzieś wo­
jow niczy m alcy, którzy m ieli 
dość zabaw w m ilic jan tów  t 
złodziei, postanowili się ina­
czej zabawić:

— T y , W ładek, włóż czarny  
beret i próbuj wjeżdżać na 
białym  patyku do klasy. A my 
cie będziemy w alili...

H . K .

„ i i i  S l| DZIEJE W PAŃSTWU DUŃSKIM.

— A  na te j wysepce uw ijem y sobie nasze gniazdko...

Głosem Petaina.,
O fic ja lną  tu lią  radiową P6- 

ta ina był n ie jak i Jean Masson. 
N azywano go za czasów oku­
pacji h itle ro w skie j „osobistym  
reporterem  rad iow ym “ Pe­
taina. N ie było przem ówienia, 
w yjazdu , czy konferencji m ar- 
szaika-zd ra jcy, k tó re j by M h s -  
son nie kom entował, nie po­
dawał do radia. R ył on, moż­
na powiedzieć, dziennikarzem  
kolaboracji. Po wyzwoleniu  
Fra n c ji Masson został pozba­
w iony na całe życie prawa 
pracy w radio.

I oto niedawno rząd francus­
k i o fic ja lnym  dekretem  cofnął 
ten zakaz. Masson — radiowa  
tuba Petaina, powrócił do ra­
dia francuskiego.

W ypróbowane narzędzie pro­
pagandy h itlerow skie j powra­
ca do dzieła, tym  razem na u- 
sługach nowego okupanta — 
am erykańskiego. Na żądanie 
m agnatów U SA, radio francus­
kie przem aw ia znowu głosem 
Petaina.

H A K

Przymknij się pan
Rzecz dzieje się w Londynie, 

w czasie konferencji prasowej, 
na którą zw ołał dzienn ikarzy  
generał Tem pler, wysoki ko ­
m isarz b ry ty jsk i na M ala jach . 
Tem pler odczytuje 13 stronico­
w y  raport, w k tó rym  usiłuje  
przedstaw ić w różowych ko­
lorach swą „akc ję  p acyfika- 
cy jn ą “ i zapewnia, że sytuacja  
na M ala jach „została opano­
w ana“ . D ziennikarzom  nic w y ­
starcza to byna jm n ie j 1 zaczy­
nają zadawać pytania , które  
coraz bardziej w yprow adzają  
Tem plera  z równowagi.

— Jaki jest stopień niedoży­
wienia ludności m alajskiej? — 
pyta. jeden z nich.

— N ie wiem  — odpowiada  
Tem pler.

— Dlaczego pan nie wie? — 
spytał korespondent.

— Albo pan się przym knie , 
albo w yjdzie  pan za d rzw i! — 
w y k rzyk n ą ł grzecznie m istrz  
b ry ty js k ie j pacy fikac ji. (D ia ­
log ten cytu jem y za agencją  
„U nited  Press“ ).

In n y  „zbyt c iekaw y“ dzien­
n ikarz zapytał Tem plera:

— Czy stosowana na M a la ­
jach zasada zbiorow ej odpo­
wiedzialności nie ma charak­
teru faszystowskiego?

— Zasada ta w każdym  ra ­
zie opłaca się — powiedział 
Tem pler...

H itle r  też by ł tego zdania,. 
D zięki te j zasadzie h itle ro w cy  
m ogli na przykład  sprzedawać  
włosy ludzkie na m aterace...

HAK

Uchwala ta stwarza w a runk i 
um ożliw ia jące chłopom stale, 
systematyczne podnoszenie 
k w a lif ik a c ji rolniczej.

W tym  celu przeprowadzane 
są w  gromadach, w  których 
chłopi gospodarują indyw idu ­
alnie i w  spółdzielniach pro­
dukcyjnych, pogadanki na te­
m aty rolnicze, pro jekcje f i l ­
mów rolniczych, wycieczki do 
przodujących PGR, spółdzielni 
produkcyjnych i  zakładów 
doświadczalnych Rolniczych 
Ins ty tu tów  Naukowych. Po­
gadanki rolnicze wygłaszane 
są przez lektorów  upowszech­
nienia wiedzy rolniczej. — Po­
wołanych przez Prezydia Wo­
jewódzkich i  Powiatowych 
Rad Narodowych najlepszych 
specjalistów z zakresu ro ln i­
ctwa.

Poważną rolę w  dziedzinie 
upowszechnienia wiedzy ro l­
niczej spełnia radio, nadające 
codzienie pogadanki rolnicze 
oraz prasa wiejska.

Pogadanki z zakresu upow­
szechnienia wiedzy rolniczej 
wygłaszane są w ciągu całego 
roku. G łówne jednak ich na­
silenie przypada na okres je­
sienny i zim owy — po zakoń­
czeniu robót polnych. W tym  
bowiem czasie chłopi m ają 
w ięcej wolnego czasu, k tó ry  
przeznaczyć pow inni przede 
wszystkim  na uzupełnienie 
wiadomości z zakresu ro ln ic ­
twa.

-k
Trwające obecnie szkolenie 

z zakresu upowszechnienia 
wiedzy rolniczej rozpoczęło się 
w początkach listopada i trwać 
będzie do marca. Szkoleniem 
objętych zostało 5.30« gromad 
w tym przeszło 2.000 spółdziel­
ni produkcyjnych. Program 
tego szkolenia obejm uje za­
gadnienia najważniejsze dla 
ro ln ic tw a  w  obecnym czasie, 
od których w  decydującym 
stopniu zależy dalszy wzrost 
p rodukcji rolne j, jak  np.: na­
wożenie, uprawa ro li, walka 
z chwastam i, zwalczanie cho­
rób, szkodników roślin, tucz 
trzody chlewnej, wychów cie- 
ląt i prosiąt, zapobieganie cho­
robom zwierząt itp. W spół­
dzielniach produkcyjnych pro­
gram szkolenia w porównaniu 
z programem dla chtopów gos­
podarujących indyw idualn ie

obejm uje większą ilość tema­
tów i wynosi 45 — 50 godzin 
w ykładowych. W w ie lu  spół­
dzielniach produkcyjnych 
szkolenie odbywa się oddziel­
nie dla członków brygad Polo­
wych i hodowlanych.

Dotychczasowy przebieg 
szkolenia wykazuje, że chłopi 
in teresują się zagadnieniami 
nowoczesnego rp ln ictwa. Chęt­
nie zbierają .się na pogadanki, 
f ilm y  rolnicze, -dyskusje nad 
om awianym i zagadnieniami, 
om aw ia ją form y, sposoby 
wprowadzania do p rodukcji 
tych metod, które m ie li moż­
ność poznać w  czasie szkole­
nia. Np.: w powiecie Gostynin 
w  spółdzielni produkcyjne j 
Szczawin Borowy na pogadan­
kach obecnych jest przeciętnie 
75 — 90 słuchaczy. Dyskusje 
po pogadankach przeciągają 
się n ie jednokrotn ie do późnej 
nocy. W gromadzie Osobnice 
pow. Jasio na pogądance o 
tuczu trzody chlewnej było 
praw ie 100 osób. A  i -na  in - • 
nych pogadankach frekw en­
cja nie jest mniejsza. W oby­
dwu wypadkach wśród obec­
nych poważną cźęść stanowi 
młodzież.

Zdarzają się jedngk wypad­
k i. że na szkolenie trudno ze­
brać większą ilość osób. Gdzie 
leży tego przyczyna?, Przyczy­
ny doszukiwać się należy w  
m ałym  n ie jednokrotn ie zainte­
resowaniu sprawami szkolenia 
rolniczego aktyw u gromadz­
kiego, zarządów gromadzkich, 
k ie row n ictw a ZSCh i ZMP, 
organizacji, które Uchwalą 
Rządu zobowiązane zostały do 
współdziałania z radami naro­
dowym i na odcinku upow­
szechnienia wiedzy rolniczej.

Tam, gdzie Zarządy kół ZM P 
— dobrze rozum ieją swój 
współudział w szkoleniu ro l­
niczym, tam frekwencja na 
pogadankach jest duża, tam 
i na rezultaty produkcyjne 
szkolenia tego nie trzeba bę­
dzie długo czekać. Można by tu 
przytoczyć za przykład koto 
ZM P w gromadzie Brochnó- 
wek pow. Toruń. Członkowie 
tego koła i biorąca z nich 
pi zykład młodzież nic należą­
ca do ZM P systematycznie 
uczęszcza na każdą pogadankę, 
jaka odbywa się w ich wsi.

Jest to w poważnej mierze za­
sługą kol. Henryka Bramekie- 
go przewodniczącego Zarządu 
kola ZM P w  tej gromadzie, 
k tó ry  często porusza na ze- 
braniach ZM P sprawę podno­
szenia znajomości wiedzy ro l­
niczej przez młodzież i sam 
jest przodownikiem  w  szkole­
niu. Podkreślić również nale­
ży to, że ZP ZM P w Toruniu 
w idz i w  upowszechnieniu w ic- 
dzy rolniczej ważną dźwignie 
w  podniesieniu produkcji ro l­
nej i k ie ru je  udziałem m ło­
dzieży w szkoleniu rolniczym- 
Takich kót ja k  w  gromadzie 
Brochnówek można by przyto­
czyć więcej. Jest jednak jesz­
cze w iele pow iatów  i są wo­
jewództwa, na terenie których 
udział młodzieży nie przekra­
cza 5 — 15 proc. wszystkich 
obecnych na szkoleniu. Tak 
jest m.in. na terenie woje­
wództwa kieleckiego, lubel­
skiego. Towarzysze z ZW  uf 
Rzeszowie uporczywie nie mo­
gą, znaleźć czasu na to przy­
na jm n ie j, by wziąć udział W
konferencjach organizowanych
w  Prezydium W oj. RN po­
święconych sprawom [JWB. 
na które są systematycznie 
zapraszani. Świadczy to o sio* 
bej pracy instancji ZMP-oW- 
skich wśród młodzieży na tym 
terenie, w dziedzinie upoW' 
szechnienia wiedzy rolniczej-

Do zakończenia tegoroczne­
go jesienno-zimowego szkole­
nia pozostało ty lko  k ilk a  ty­
godni, Szkolenie to musi by® 
doprowadzone do końca we­
dług obowiązującego p ro g i* ' 

-m u we wszystkich gromadach 
indyw idualnych i spó łdz id ' 
niach produkcyjnych objętych 
szkoleniem. N iedługo roz­
poczną się prace nad przygo" 
ti.waniem  do sprawnego i ter­
minowego wykonania siewów 
wiosennych. Pam iętajm y, 20 
tym  ła tw ie j będzie nam 
się z nich wyw iązać im 
a k tyw n ie j w łączym y się V-vi 
dziś do szkolenia z za­
kresu UWR, im  szkoleniem 
tym  obejm iem y w ięcej ma­
ło i średniorolnych chło­
pów i młodzieży. Dlatego leż 
walka o ja k  na jliczn ie j:'«  
frekwencję na szkoleniu UW® 
jest jednym  z poważnych za­
dań stojących przed młodzie­
żą. S. G A S lK

Pierwszą część pracy tow. 
min istra  Henryka Świątkow­
skiego zamieściliśmy w  n r  30 
naszego pisma z dnia 4 bm.

A uto r  wyjaśnia na icstępie, 
że ja kko lw iek  postulat wo lno­
ści sumienia i  wyznania w y ­
sunięty został, jeszcze w w ie­
kach średnich, to w państ­
wach burżuazyjnych nie był  
i  nie est on realizowany.

A u to r  wyjaśnia dlaczego 
konsekwentnie pojęta wolność 
sumienia realizowana jest je ­
dynie w  państwach, gdzie w ła ­
dzę obją ł lud.

W dalszym ciągu, w  opar­
ciu o prace Lenina i Stalina 
w sprawach wolności sumie­
nia autor udowadnia, ze par­
tia bolszewicka od chw il i  swe­
go powstania stała na gruncie 
obrony wolności sumienia i 
rel ig i i,  prowadziła walkę  ̂ z 
wszelk imi prześladowaniami i 
uciskiem w  tej dziedzinie.

(Red.).

Dopiero w  w yn iku  zwycię­
stwa W ie lk ie j Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej po 
raz pierwszy w  dziejach ludz­
kości na obszarach państwa ra­
dzieckiego, wyzwolonego z k a j­
dan caratu 1 kap ita łu , zrea­
lizowana została petna w o l­
ność sumienia i  wyznania 
na podstawie dekretu Rady 
M in is trów  (Rady Kom isarzy 
Ludowych) z 28 stycznia 1918 
roku o oddzieleniu kościoła od 
państwa 1 szkoty od kościoła. 
Na mocy tego dekretu obywa­
tele państwa radzieckiego u- 
zyskali efektywne ') prawo do 
swobodnego samookreślenia w 
dziedzinie re lig ijn e j: wierzenia 
lub niewierzenia. należenia lub 
nienalezenia do wyznania re li-

I f c i m  I (  Ś w ą l k o u s h  i

Wolność sumienia w ZSRR 
a „wolność sumienia”

i w krajach demokracji ¡udowej, 
w krajach kapitalistycznych 2!

*) rzeczywiste.

gijnego, swobodnego w ykony­
wania ku ltu  re lig ijnego lub 
prowadzenia propagandy an- 
ty re lig ijn e j. Wszelkie is tn ie ją ­
ce za caratu przyw ile je  lub 
ograniczenia prawne, połączo­
ne z wyznawaniem lub nie- 
wvznawaniem  re lig ii, zostały 
zniesione. Równa dla wszyst­
k ich wyznań swoboda w yko­
nyw ania obrzędów re lig ijnych  
została zabezpieczona. Wszy­
scy obywatele uzyskali pełne 
rów nouprawnien ie bez wzglę­
du na ich stosunek do re lig ii. 
Przez poddanie wszystkich 
wyznań powszechnemu pra­
wu o stowarzyszeniach, przez 
zniesienie ograniczeń i przy­
w ile jó w  wyznaniowych oraz 
subsydiów państwowych wszy­
stkie wyznania uzyskały praw­
ne i faktyczne zrównanie wa­
runków  swej działalności, W 
aktach urzędowych nie są 
czynione wzm ianki o należeniu 
lub nienależeniu obywatela do 
wyznania religijnego. W szko­
łach, w których wykładane są 
przedm ioty ogólnokształcące, 
nauka re lig ii została zniesio­
na: obywatele mogą uczyć się 
i nauczać re lig ii prywatnie.

A rt. 124 K onstytuc ji ZSRR 
z 1936 r. stanowi syntetyczne 
ujęcie istniejącego w państwie 
radzieckim  stosunku państwa 
do kościoła. A r ty k u ł ten 
stwierdza, że: „W  celu zapew­
nienia obywatelom wolności su 
mienia kościół w ZSRR oddzie­

lony jest od państwa, a. szko­
ła od kościoła. Wolność upra­
wiania ku ltów re l ig i jnych oraz 
wolność propagandy antyreli- 
gi jne j przysługuje wszystkim 
obywatelom“ . Analogiczne za­
sady głoszą konstytucje wszy­
stkich 16 repub lik  ZSRR.

W rogowie Związku Radziec­
kiego, wrogowie pokoju, postę­
pu i  socjalizmu, w  swójej 
k łam liw e j i pęlnej obłudy .w a l­
ce przeciwko K ra jow i Rad, po­
cząwszy od Października la n  
roku aż do naszych czasów 
uciekają się do oszczerstw 
insynuacyj. Ażeby osłabić ro­
snące sym patie’ mas pracują­
cych kra jów  kapitalistycznych 
do Związku Radzieckiego, sze­
rzą -oni m. in. wyssane z pal­
ca ba jk i o „prześladowaniach 
re lig ijnych“  ̂ w K ra ju  Rad. W 
rzeczywistości, konsekwentnie 
realizowana wolność sumienia 
> wyznania w ZSRR całkowi­
cie wyklucza możliwość ja­
kichkolwiek prześladowań reli­
gijnych. W ciągu całego okre­
su istnienia państwa radziec­
kiego nie było tam ani jed­
nego wypadku prześladowania 
kogokolwiek za wiarę. W ła­
dza radziecka nigdy nie ogra­
niczała wolności wykonywa­
nia ku ltu  religijnego i nie po­
ciągała  ̂ nikogo do odpowie­
dzialności za przekonania re li­
gijne. W latach wojny domo­
wej i obrony przeciwko najaz­
dowi ze strony czternastu

państw kapita listycznych (1917 
— 1921) oraz później, zdarzały 
się w ypadki pociągania do od­
powiedzialności karnej po­
szczególnych przedstaw icieli 
sekt i re lig ij, m. in. również 
duchownych. Oskarżeni ci nie 
by li jednak sądzeni za swe 
przekonania re lig ijn e  czy zą 
udziaf w w ykonyw aniu ku ltu  
re lig ijnego, lecz za udziały w  
spiskach przeciwko praw ow ite j 
w ładzy radzieckiej, a więc za 
czyny nic wspólnego z dzia­
łalnością re lig ijn ą  nic mające.

k
Dzisiejsi podżegacze wojen­

ni — anglo-a mery kańscy im ­
peria liści i ich wasale — chęt­
nie występują w  ro li „obroń­
ców cyw iliza c ji chrześcijań­
sk ie j“ , ażeby uspraw iedliw ić 
swoje zbrodnicze plany wojen­
ne skierowane przeciwko ca- 

' ¿ i  ludzkości. Trum an, Chur­
ch ill. Adenauer, Pius X I I  i 
im  podobni podżegacze chw y­
ta ją  się tych samych środków 
oszczerstwa, ja k im i niedawno 
jeszcze 'posług iw a li się H itle r 
i Goebbels. Na sesji Ogólne­
go Zgromadzenia ONZ w  paź­
dziern iku  1949 r. przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych i 
labóurzystowskiej A ng lii prze­
ścigali się ' w  rzucaniu osz­
czerstw na kra je  dem okracji 
lu d o w e j' z powodu rzekomych 
„prześladowań re lig ijn ych “ . 
Oszczerstwa te zostaty przy­
gwożdżone. M in is te r spraw

.zagranicznych ZSRR Wyszyń­
ski na posiedzeniu Ogólnego 
Zgromadzenia ONZ wykazał, 
że kardynał Mindszenty, gło­
wa kościoła kato lickiego na 
Węgrzech, pociągnięty . został 
do odpowiedzialności sądowej 
uza dokonanie konkretnych  
przestępstw, a mianowicie za 
spisek, mający na celu obale­
nie legalnego rządu węgier­
skiego,' za szpiegostwo oraz za 
zdradę ojczyzny“ .

k
W k r a j a c h  d e m o ­

k r a c j i  l u d o w e j  w o l­
ność sumienia i wyznania jest 
i calizowana konsek wen tnie 
Zasadę tę sankcjonują przepi­
sy ustrojowe państw demokra­
c ji ludowej, ja k  m. in. § 54 
konsty tuc ji węgierskie j, art. 78 
konstytuc ji bułgarskie j, § 16 
(rozdziału I) konsty tuc ji cze­
chosłowackiej, art. 15 konsty­
tu c ji albańskiej, art. 27 kon­
s ty tuc ji rum uńskie j, deklara­
cja Sejmu Ustawodawczego 
Rzeczypospolitej Polskiej z 22 
lutego 1947 r. w  przedmiocie 
rea lizacji praw  i wolności o- 
by watelskich oraz art. 69 i 70 
K onstytuc ji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej,

W oświadczeńju rządu Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 28 
lutego 1950 r. czytamy:

„Rząd stoi niezmiennie na 
gruncie poszanowania wolno­
ści re l ig i i  i  p raktyk  re l ig i j ­
nych i tej postawy przestrze­

ga z całą skrupulatnością. Ka­
tolicyzm, jako ku l t  rel ig i jny,  
jest chroniony przez prawo. 
Rza^d dąży niezmiennie, jak  
to juz niejednokrotnie oświad­
czono, do uregulowania sto­
sunków między państwem i 
kościołem w duchu najlepiej 
pojętych interesów k ra ju  i 
t roski o dobro jego obywate­
li...

Rsc^d nie będzie tolerował 
nadużywania władzy kościel­
nej j uczuć re l ig i jnych dla ja­
k ichkolw iek wichrzeń anty lu-  
dowych i reakcyjnych wystą-  
pień politycznych. Próby za­
stosowania represji  politycz­
nych przez reakcyjną część 
hierarchii  kościelnej wobec 
uczciwych i  patriotycznych  
kapłanów spotkają się z na­
leżytym odporem ze strony,  
władz, państwowych i  mas lu ­
dowych i doprowadzą jedynie 
do dalszego odosobnienia kie­
rowniczych sfer episkopatu, 
obracając się nieuchronnie 
przeciwko ich wstecznym za­
mierzeniom...

Rząd jest przekonany, że 
przy ak tyw nym  poparciu rzesz 
wierzących, przy właściwym  
zrozumieniu i dalszym czyn­
nym poparciu całego światłe­
go duchowieństwa, doprowa­
dzi. do uregulowania stosun­
ków między państwem a ko­
ściołem na. podstawie pełnej 
wolności re l ig i jne j i  całkowi­
tego uznania rac j i  stanu Pol­

ski Ludowej oraz historyc 
nych zdobyczy ludu polskie ' 
go“ .

W Polsce Ludow ej wyżu-1'  
nia korzysta ją  z ca łkow ita  
wolności w zakresie .ich dm *' 
ła lności re lig ijn e j. O byw a te l®  
Polskie j Rzeczypospolitej Ł« ' 
clowej korzystają z pełnej 
body publicznego i prywat*1®' 
go w ykonyw ania ku ltu  rc li 'i i r  
nego. Nie było też w  Pols' 8 
Ludowej ani jednego wypad!-'11 
stosowania przez rząd ja k ie ­
ko lw iek ograniczeń czy też Ll'  
trudn.ień w stosunku do óW f  
w ate li z powodu ich przekona0 
re lig ijnych.

Religia w Polsce Ludowej 
korzysta z wolności i ochron? 
państwa. Deki-et z 5 s ie rpn jj 
1949 r. o ochronie woinoś ’ 
sum ienia i wyznania sto; 
straży poszanowania uczuć t u„  
lig ij.nych i wolności prakt. * 
kościelnych, nie dopuszcza 
tym  względzie do żadnej dys­
k rym in a c ji, karze z całą suro­
wością prawa znieważeni- 
przedm iotów czci re lig ijne j-

Jeżeli jednak m im o to c7C- f  
wysokiej h ie ra rch ii w Pcb-'; 
oraz W atykan judz i przeć-' 
naszemu państwu, oskarżaj--” 
je  o stosowanie ucisku re i i 8 '  
nego i  prześladowanie kosc-*J. 
la, w yn ika  to z reakcyjnym  
pobudek politycznych. p lr „  
nie jest to robota na zam ówią 
nie im peria lis tów  anglo-arh1-̂  
rykańskich , pragnących Prz-'„ 
w rócić panowanie obszarni­
ków  i kap ita lis tów  w P0’1"” , 
i uczynić z n ie j narzędzie „ 
peria lis tycznych podżegać'-' 
wojennych?

(następny odcinek żarnie*81 
m y w  numerze 34 (863) z ' r, a
9.11. br. w  wyd. A  i z dn-
10.11. br. w wyd. B).



Pod kierownictwem Mao Tse-tunga i Partii Komunistycznej 
naród chiński kroczy ku nowym, wspaniałym sukcesom

Przemówienie ministra Czou En-laia wygłoszone na IV sesji Ogólnochińskiego Komitetu Rady Konsultatywnej Chin
pEKIN (PAP). Jak już donosiliśmy, dnia 4 lutego br. 

jjd . sesi> Ogólnochińskiego Komitetu LudowOj Politycznej 
v'j, ] konsultatywnej (LPRK) wygłosił referat wiceprzewod- 
itzacy Ogólnochińskiego Komitetu LPRK — Czou En-lai. 
"  re(er,~-^- -  - .......................................

IV
facie swym Czou En-lai oświadczył m. in.:

K o irjt„tsesi a Ogólnochińskiego 
K u j. E®  Ludowej Politycznej 
się w konsu lta tyw ne j zebrała 
chińłk Clw^ i ’ gdy walka narodu 
amervi!8° ,  . Przeciwko agresji 
Porno,- , ł- ic i f 0 udzielenie 
na Sj iy ko re i nadal przybiera 
odbud!’ , sdy eUjP gospodarczej 
już D Wy naszego k ra ju  został 
realizlP- y ly  1 rozpoczyna się 
fuegr, !?, Pie rwszego pięciolet
darki ?^anu rozw oju gospo 
sia narodowej. Obecna se- 
Cent , , ' adui e w chw ili, gdy 
jął rp7“ }y ,Rz^d Ludow y pod- 

zoiucję w  spraw ie wy-

borów w  bieżącym roku do 
zgromadzeń przedstaw icie li lu ­
dowych w gminach, powiatach, 
prow incjach i miastach na pod­
stawie powszechnego prawa w y­
borczego oraz w sprawie zwo­
łania na stworzonej w ten spo­
sób podstawie Ogólnochińskie­
go Zgromadzenia, przedstaw icie­
l i  ludowych, aby jeszcze bar­
dziej umocnić nasz państwowy 
system dyk ta tu ry  dem okracji 
ludowej. Stoi przed nami ogro­
mne, chlubne zadanie. Przypo

reańskiego przeciwko agresji, j „Chodzi nie ty lko  o to, że po- 
naród chiński zdecydowanie j moc ta jest pomocą maksymal- 
rozpoczął swój w ie lk i ruch o- J nie tanią i technicznie p ierw- 
poru wobec agresji am erykan- | szorzędną. Chodzi przede wszy-
skiej i  na rzecz pomocy Korei 
Setki tysięcy najlepszych sy­
nów i  córek narodu chińskiego 
zaciągnęły się do szeregów ch iń­
skich ochotników ludowych i

Ponieważ im peria liści am e ry -tsk i sposób narody A z ji do „w y - j Stanów Zjednoczonych będzie | pełni fakt, że ¿gdy się ma do 
kańscy chcą wywołać i podsy- | próbowania“  na nich swej „no- I kontynuował politykę rządu j czynienia z prowokacjam i in i­
eść napięcie międzynarodowe. | wej b ron i“ . Ich dw ie pierwsze i Trumana i nie zechce wznowić j perialistycznym i, to wroga tno-
ażeby magnaci W all Street m o - ! bomby atomowe zrzucone zo- j rokowań w Panmundżonie, lecz żna zmusić do odwrolu i mo-

„ „  „  ,__ , „ r gJi zgarniać maksymalne zyski j stały w A z ji: ich pierwsze bom- j będzie w dalszym ciągu rozsze , żna wywalczyć pokój, kto, ego
współpracy, leży szczere pra-1 wojenne, nie wyciągają oni żad- by bakteriologiczne również zo- | rza! zasięg wojny koreańskiej, tak gorąco pragną narody, je -  
gnienie wzajemnego przyjścia nych wniosków z te j klęski, stały zrzucone w A z ji. Koreań- | l0 wówczas naród koreański i dynie w drodze stanowczej \va l- 
sobie z pomocą i osiągnięcia Mimo, iż strona koreań- jscy i chińscy jeńcy wojenni, wy- ! naród chiński będą nadal pi o- , ki, kiedy druzgocące etosy bę- 
wspólnego podniesienia gospo- ska i chińska w  toku ro-¡sykani do otoczonych tajemnicą | vyad„zdy aa_ - ar ay , [Jial?

stk im  o to. że u podstaw tej.

imperialistycznej wojny, a każda 
agresywna akcja zakończy się 
całkow itym  fiaskiem.

wałcza ram ię w  ram ię z K o - I d a rk i“ . kowań o rozejm w Pan- j miejsc, w ykorzystyw ani są jako | są ° " e całkowicie przygotowa
reańską A rm ią  Ludową, od p ie -j Ogłoszony we wrześniu ub. r. j mundżonie n iejednokrotn ie wy- | m ateria ł' doświadczalny podczas n®:. ^ arod. k°reansk! i naioa 
ra jąc amerykańską agresję im - j kom unikat chińsko-radziecki o j suwała słuszne i rozsądne pro- tzw. „eksperym entów“ . Oczywi- i c lns 1 usw,a amld3ą s
perialistyczną i zmuszając wro-1 przekazaniu naszemu k ra jo w i] Pozycje, zmierzające do poko-js te  jest, że im peria lizm  ame-1 , ,
ga do wycofania się w  k ie run - Chińskiej Czangczuńskiej L in ii i jowego rozwiązania kwestii ko- • rykański stał się największa » » J k O D g C  /  D # U W J 2 k i|  n a r o u O W >  p i a n
ku 38 równoleżnika, wskutek I Kole jowej, jak również noty w i reańskiej- i jakko lw iek  osiągnię- j groźbą dla pokoju w A z ji i na j b u d o w n i c l i ł a
czego udaremnione zostały p la- I sprawie odroczenia te rm inu wy- i tc Już porozumienie w sprawie całym Dalekim  Wschodzie. Na- j
ny im peria lis tów  am erykan- cofania wojsk radzieckich z j 63 artyku łów  pro jektu uk ładu ; rody A z ji osiągną pokój i be z-:.-) Początek realizacji pierw- sną w roku 1953 w porównaniu
skich, plany agresywnej wojny 
na całym święcie, wzmogły się 
sprzeczności wewnętrzne w obo­
zie im peria lizm u i powstały nie-

W
ska

3 la ty  i  4 miesiącami.

Rozmach budownictwa gospodarczego
°wym czasie nasza Chiń-

pier -ePublika Ludowa do- 
ło rodziła i nie by-

m n ijm y  sobie, co było przed ZWy k ]e poważne przeszkody na
drodze realizowania obłędny,ch 
planów im peria lis tów  amery­
kańskich, p lanów napaści na o- 
bóz pokoju i dem okracji i  roz­
szerzenia agresji.

kra ju  (bez produkcji rzemleśl- , Ta zbrojna w a lka narodu 
niczej). W przemyśle ciężkim  l iń s k ie g o  przeciwko . agresji.

całej produkcji przemysłowej

i ruy. im.PL 11. vv tupmij.yoip v_ 1111 , . . .

Jeszcze w arunków , abyś- produkcja sektora państwowego ^ ew oczdnwam om  im peria -Itly „
r °iiie£n°8^  Przystąpić do sze- | stanowiła około 80 proc., a w 
ńietto ’ planowego budow-
był0 rir,5°Spod?r “ eg0- Trzeba | proc. Wszystkie transakcje w

Portu A rtu ra  i następnie prze­
kazanie bez żadnej kompensaty 
Chińskiej Czangczuńskiej L in ii 
K ole jowej w  końcu ub. r. zgod­
nie z ustalonym poprzednio te r­
minem — to na jwym owniejszy 
wyraz tego szczerego pragnie­
nia. Niewzruszona przyjazna 
współpraca między dwoma w ie l­
k im i mocarstwami — Chinam i 
i Zw iązkiem  Radzieckim — na­
dal rozw ija się i umacnia. B y­
ła ona, jest i  będzie dla naro-

0 rozejmie w Korei, mimo iż pieczeństwo ty lko  wówczas, gdy j szego pięcioletniego planu 
delegat radziecki na V II  sesję ! powstrzym ają i z likw id u ją  tę j budownictwa narodowego.

z rokiem 195? o 55,86 procent. 
W ydatki na inwestycje w Lran-

-gromadzenia Ogólnego Naro- groźbę. Jest to wspólne zada-; w  1953 r. — w pierwszym sporcie i łączności wzrosną o 
■Z'"'1" '-- '" " '" '- '''’  nie narodów wszystkich kra jów  roku pierwszego planu pięcio- | 64,97 procent, a w ydatk i na bu­dów Zjednoczonych zapropono­

wał niezwłoczne zaprzestanie 
"gn ia  i przekazanie sprawy re­
patriacji wszystkich jeńców wo­
jennych „kom is ji dla pokojowe­
go uregulowania kwestii kore­
ańskiej“  i jakko lw iek  propozy-

azjatyekich. j letniego — przemysł nasz 1 na
Jak wskazał przewodniczący I sze ro ln ictwo znaęznie zwiększą

Rady M in is trów  ZSRR Stalin ] prodakcję w porównaniu z ro-
w swej genialnej pracy „Eko- ; kiem 1952. Biorąc za podstawę 
nomiczne problem y socjalizmu j produkcję zaplanowaną w roku 

,w  ZSRR“ , dażenia im peria li- 1952 i .prowizoryczny plan na 
cja ta została zaaprobowana i stycznego obozu agresji ze Sta- | rok 1953 i przyjm ując produkcję
przez stronę koreańską i chiń- [nami Zjednoczonymi na czele, j z roku 1952 za 190, produkcją J wspaniałe, ale jednocześnie
ską — agresorzy amerykańscy ¡zmierzają obecnie do „zapew- | w głównych dziedzinach prze- j związane z wieloma trudno-
• . nn vń v \,TU fip  rvrł m  2 u r i n 1 i y L U ic iro in  __?............. 1_____ _ ___ t . . .  i-.-, ! m V S łlJ  i Pol n  i f t .W f ł O iś ir iC n ifi W ! iń in m i

dowę urządzeń irygacyjnych o 
12,8 procent. Liczby te wyka­
zują, że nasze planowe budow­
nictwo narodowe od samego 
początku realizowane jest na 
szeroką skalę i że stojące przed 
nami zadania są gigantyczne i

około 50
1- Ł iuiul . »* oz. 1 om ie  u  aiioaiM. ic. w . TłT . . . . .

cizie;oprowadzić do końca ! handlu hurtow ym  -  jeśli cho- C} un - W prcst P“ e. Pokoju 1
n«e£łr.Jednoczenia narodowego. |d z i o podstawowe towary o d - i? 3 ona znaczme ducha pa tno - Dalekim  Wschodzie
systemu „  ^ likw idow ać resztki i grywające ważną rolę w życiu tyzm« . 1 in ternacjonalizm u _ w  | swiecie.

" “ U Dołfpnri-»i»-.««« ,• «AHm- i , . narodzie chińskim , hezeranicz- Stosunki han dl o

50 świata trw a łą  gwa- i uporczywie odm aw iali zawarcia nienia maksymalnego zysku ka- | i rolnictwa osiągnie w | ściami.
erzerwała przeobrażeń społecz- I rancją przed agresją im peria- j Zm usili oni V II  sesję pitalistycznego w  drodze w yży- j rok“  , 03 następujący poziom. D[ate„  teź najważniejszym

| nych i odbudowy gospodarczej listyczną, gwarancją u trzym a- 1 Zgromadzenia Ogólnego N a ro - jsku , ru iny  i pauperyzowania , -  U4 procent, stal w | w ^ af ma~ ^ t

Pólfeudalnego i  pólko- j k n ¡narodzie chińskim , bezgranicz

i m ilita ryzac ji go- ! ^ ¿ ¡ ' ' - “134 proccmtTsoda^kau- i Przekroczenie planu budowni-
odowej w ykorzy- ; sty czna _  131 procent; cement I ctwa na r- 1953-
'  zapewnienia n a j- | _  m  procent; drewno — 138 J Jesteśmy przekonani —

L n b i ito w y  ruch przeciwko wojnie, j się już nie ty lko  z dniem k a i : : szerzyć^ wojnę w . K ^ ' « j ; az^ ” j że zbrodnicza działalność imP«- | t S ^ n y ' ! t e ^ d ^ u s z n im  kierownictwem
™ ynai:0.. ¡na lis tów  amerykanskmh z w ię k - . „ e _  U fl procent; papier -  | przewodniczącego Mao Tse-tun-

kazdym  dniem , l08 p r0Cent; cukier — 123 pro- j ga i Komunistycznej P a rtiii »  i — —* t r  ‘  V-s. s ..  j  v 5 w w - . . .  j- - .  w  g a  1 i x w i u u u i o i j

narodom ¡ cent; zboże — 109 procent; ba- ; Chin, korzystając z przodującej 
, ¡ wełna — 116 procent; herbata j techniki radzieckiej i pomocy

°. yczni • P Gnarna Ludowej gając pewien rozwój. Reforma ! wa ekonomiczną. 
tyajC7J _Rady K onsu lta tyw - ! indyw idualne j gospodarki chlo- j T rzy la ta — to 

DptS° Wo P ftn i funkc je  i ! pów i rzem ieśln ików została już okres. Jednakże 
roińs’.; -P0rnocnictwa Ogólno. | rozpoczęta i obecnie s iln ie roz- j szego k ra ju  w  
v'a'v*cie] i ' -"Siomadzenia Przed- j w iną ł się ruch na rzecz tworze- j dziedzinach w yw o ła ły  już 
■ kanfo, ud.ow ych. a tereno- \ nia rolniczych grup pomocy są 
jodowy ,eret1cj e przedstaw icieli ‘
-dńoścj .. wszystkich warstw
]udow,.'Jflencje  przedstaw icieli ; siedzkiej i spółdzielni.
' udnojc¡ wsz— —  -------1 -  -
*v f" -  stopniowo prze,¡mowa- i renach gospodarstwa chłopskie,

 ̂ ____ Na dawniej wyzwolonych te-

^er|o\vyCj]e ^Pełnomocnictwa te- [ ujęte w  ram y organizacyjne,
t,1,. ’udowy * * >rań Prze^ s' awielo- | stanowią przeciętnie przeszło 65 

'■ Jedro'" .Wszystkich szcze- 1 procent, a na nowowyzwolonych 
n arn Luą'„ 'Esnie wspólny pro- | terenach — około 25 procent 
_,v Kont.,uVei Politycznej Ra- wszystkich gospodarstw chlop- 
ię tj-ml lta tywnej Chin stal 

Os'ji8n:ppf,asow0 wytyczną dla 
P®) jerin8-. w ie lk ie j rew olucyj- 
p6vv C h i^ 0’ wszystkich naro- 

P°ci j.,
pl-żew0j 61-0w nictwem  w ielkiego 
f f .  narńHC2ące§0 Mao Tse-tun- 
t atr>ich t c' , ‘f lsk i w ciągu o- 
;ós( fżech z górą lat od- 

VszysikiCh ia}e zwycięstwa na
! 'Vym. . . . . .  Q„ frontach, dzięki
vdecydowa° mnyrn w ysiłkom  i ------ ----- --------------------
^ ‘.Vgom 7 walce przeciwko j tu, liczących łączni

skich. W całym k ra ju  utworzo­
no około 4 tys. rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych i przeszło 
10 doświadczalnych gospodarstw 
zespołowych, ponadto zaś utw o­
rzono przeszło 2 tysiące pań

naszych wrogów 
pokój, a jednocześnie cieszą one 
naszych przy jac ió ł i  są dla nich 
źródłem natchnienia. Zdołaliś­
my osiągnąć te w ie lk ie  sukce­
sy dzięki temu. że ludowo-de­
m okratyczny system społeczny 
i państwowy wykazuje znaczna 
wyższość nad systemem kap ita ­
lis tycznym  i um ożliw ia szero­
k im  masom rozw ijan ie  tw ó r­
czej in ic ja tyw y  w  pracy; dzię­
ki temu. że różne narodowości, 
klasy demokratyczne, partie  de­
mokratyczne. organizacje ludo-

Zinobślizowaó cały naród do aktywnego 
udziału w wyborach

stwowych gospodarstw rolnych ; we j wszystkie patriotyczne, de-
i około 2.600 rzemieślniczych 
spółdzielni pracy.

W końcu 1952 roku w 
Chinach istn ia ło przeszło 34.000 
spółdzielni zaopatrzenia i zby- 

e prze-

m okratyczne elementy naszego 
k ra ju , nie wyłączając Chiń­
czyków zamieszkałych za g ran i­
cą, połączyły się w w ie lk i lu ­
dowy je dn o lity  front, demokra­
tyczny pod przewodem Kom u­
nistycznej P a rtii Chin.

- • — t........- — 1 —  ----- • ------ *-------  «=—  Sukcesv nasze są nierozer-
- spowodowały głę- jte  spółdzielnie^ stanow iły prze- [ W8ln ie związane ze szczerą.

owną i braterską po- 
cn.y naszego w iel-

przeciwko
— . ta

nicznego w  1950 r. do 72 pro- i gu ostatnich dwóch miesięcy T T 'T  ; .  . jpdnnk obóz i ' . .  .............. , , .-----ł ... mao ....i... . 1. . 1 ____ 1 ------j o.. ^  a i ugie j strony jeanaK ouo .; u g  procent, ¡specjalistów radzieckich, zdolni
i dem okracji, k tórem u j Równocześnie ze wzrostem i pracowici robotnicy i chłopi 

' Związek Radziecki, | produkcji przemysłu i ro ln i- j chińscy oraz inteligencja chiń- 
jeszcze potężniejszy j ctwa przewiduje się zwiększę- i ska potrafią n iew ątp liw ie  prze- 

Radziecki yrykonał z I nie .wydatków  na zaspokojenie j jaw ić w całej pełni swą in ic ja - 
llłJ!ł  ¡nadwyżką zadania pierwszych 1 potrzeb socjalnych i ku ltu ra l- tywę i wynalazczość, wykonać 
uf,'.’ 14wóch la t swego planu 5-le tn ie - | nych ludności oraz wydatków wszystkie konkretne zadania i 

Igo. Naród radziecki kroczy zde-| na oświatę. W ydatki te wzro- plany, 
j cydowanie naprzód drogą pro- 

adzącą do komunizmu, w  kie- 
unku . wytyczonym  przez X IX

naprzód, ponieważ u podstaw | jednostronnie | _  2 5 S

Aby zwiększyć jeszcze b a r - [ świadczenie w dziedzinie zwoly- 
dziej naszą zdolność opo ru jw an ia  konferencji przedatawi­
ec agresji amerykańskiej 1 I c ie li ludowych wszystkich szcze- 

udzielać jeszcze większej porno- jb li, biorąc dalej pod uwagę fakt, 
cy Korei, aby wykonać pomyśl- że system wyborów bezpóśred- 

kratyczny rynek św iam w y bę- I ,7 ,¡te tw ić^roa lizaH p swvch stycznego i osiągnęły już  wspa- nie państwowy p lan . budów- Jnich obowiązuje już  począwszy
dzie n iew ą tp liw ie  również tw - \ ^  n iałe sukcesy. aictwn -  powinniśmy, zgodnie , 0d zgromadzeń przedstaw icie li
dal rozw ijać się, wzmacniać i .¿vw a ,a ©ni coraz ćześciei swych W ten sposób — stw ierdził | f  acawałą ^'env]ralRe§0, Rządu j ludowych, które stanowią doio- 
rosnąć, potęgując niezm iernie lotniczych k tó re 'bom bardu mówca — obóz agresji im peria -i Lud,ovvego> mobilizować cały we organa władzy państwowej
siłę obozu pokoju i dem okracji,! 7  “  : do n a S s -a n T o b4 e - ! Ustycznej ze Stanami Zjedno- narod d? aktywnego przygoto- nie jest bynajm nie j koniecz­
na którego czele stoi Związek powietrznego Chin do bom I czonvmi na czele wykazał wła-1 Wdf ,a s‘ę ' ud?!a*“  w Ina dłuższa przerwa między

„  , . .. i b a r ^ a ^ ^ & t ó i a  " " I  ¡ - iw ą  mu słabość, słabość cechu, i |cRw ilą  wyboru przedstaw icieli
Nje stosujemy d y s k ry m in a c ji, morciovv* lia  ohvwa)pli rh lń .  I jącą stosunki między panem s j l a zwołaniem zgromadzeń przed-

wobec żadnego k
stycznego pragnącego rozw ijać 1 ^ 
z nami stosunki handlowe ną j

zag, 2a.równo wewnętrznym  ! szło 141 m ilionów  członków. 
któ?lcznyrn> dzięki w y s il- I  P rodukty roine, zakupione prze?

®k‘e i 2 ‘’e «Powodowały 'głę- i te spółdzielnie, stanow iły prze- , wa ln ie związa 
D01e^ e tl?t -nicze Przemiany w ! ciętnie około 60 procent wszyst- [ bezinteresowni 
Z . xwle chińskim . Wch państwowych zakupów, i moca '

hy ' vją tk iep I-Fakty te dowodzą iasnn. ż e l , . ,   •

zasadzie. równości i wzajem ­
nych korzyści. Uważamy, że 
k ra je  o różnych systemach mo­
gą współistnieć pokojowo.

W ym owną tego ilus trac ją  jest 
układ handlow y m iędzy Chi­
nami a Cejlonem oraz tró js tro n ­
ny układ handlowy między C hi­
nami, Zw iązkiem  Radzieckim i 
F inlandią.

Z drug ie j strony po lityka 
„b lokady1 
dzona wobec 
czególne kra je
na lis tów  am erykańskich, zm

prow 
du o n « i i L ö u , z i j J c g u  i i - i  ¿ i j b f l i i  z.ci i . , 1 • 1 1 '  1 : iJ * c j t ł / i c j .  u c m u A i d L i ę .  a u y  i i i u l

pomocą spadochronów swvch 1 nie , d? ,P°g°dzema* które b -z'  ¡ zapewnić jak -najbardziej po-
f-s ....i- .  . . . . . ...........  I względnie doprowadzą do w a - ! . . . . V  . . . . .__tajnych agentów, aby zorgani­
zować sabotaż na terenie Chin. 
W ysyłają oni również niedobit­
ki band czangkaiszekowskich i 
udzielają im poparcia w celu 
prowadzenia wrogich działań 
przeciwko naszemu kra jow i. W

myślne warunki dla twórczej- , ^  , 1 - - 1 lU J OM vv 0.1 t u r n i  LUCI t  W U l .
sm 1 w o jny O tym  w łaśn ie ; in ic ja tvw y catej ludności w je j 
m ów ił nam Stalin, kiedy w n a - , 61nvm w ysiłku . 
tępujący sposob scharakteryzn- w iem  wszvscv< że zgodnle z

wał sytuację w świecie kapita­
lis tycznym :

założeniami wspólnego progra­
mu i ustawy o organizacji Cen-

„Zewnętrznie rzecz biorąc j tralnego Rządu Ludowego, tym -

“ y ok-V‘‘-llclem n iew ie lk ie j licz- [ Fakhty  te dowodzf* jasno, że l kiego sojusznika Zw iązku ! ^  do teg0> by »as /zas traszyć ,, ^ K o r e j ^  narody p o w in ie n ró w - 

,oii)a’iS2o®t'i na rim f.i,8 yC ! czyc!l g ruP pomocy sąsiedzkiej!

myślne przeprowadzenie kam ­
panii wyborczej w okręgach 
w ie jskich i w miastach.

Prem ier Czou En-la i podkre­
ślił następnie, że po zwołaniu 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych, Lu ­
dowa Polityczna Rada Konsul­
tatywna, zgodnie z założeniami 
wspólnego programu, będzie is t­
niała nadal jako organizacja L u - 

Idowego Demokratycznego Jed­
nolitego Frontu Chin. Ponieważ

V " , Przenr„,„?dowe> reforma , ¡ spółdzielni, stał się ważnym 
liCz B]żrn kr . Pdzona została j czynnikiem  w dziele rozwoju ,l i c k i - , u  ‘ " T “ ’ i czynnikiem  w dziele rozw o ju ,,, ' A L "  „ J ś o i ie ,  które poaporząaKowując ..nejscu za
WlnCVrri ok i';U na *-el'y torium  ekonom iki naszej nowej demo- T fiw  ,:v , lstl0Vv “ '¡s ię  dyk ta tow i im peria listów  c0ce ciosy wrogowi
s-oh ° s-i w,«?!?. 450 m ilionów  krac ji. J. W ; S talina depeszę z_ pozdro -; am erykańskich, upraw ia ją  blo- ! ośm ielił, się nas zaa
h
ścj

„ -  w,Pi,u- . milionów kracji.
KdW te7 k,e j- W ten SfK>9«?= . v-.n;e zburzona znsta-zburzona zosta- 

zmu. Po/ostało- 
zostały z likw i-

OríIL', Pfzedn'v? prze« to wszy- 
v.;v, b“ irokra?blorstwa należące
9rzVk8ünäzo \v a I f " ego „ k ',p it?lu ł
*tv,. '■’f-Włeii d!0 Je całkow icie 1 
«Op?  Pań««,,? w przedtiębior- 

o charakterze
Pf0 tii' Znym.

Enri i;® iv lÍa, Przemysłowa i rol- 
V?!s cUnvk!:aju nie ty lko  osią.‘eiu vny poziom, lecz w

? 2iach przekroczyła 
V ' i ' 4 , ? 2lotn »a* ubiegłych. 
Pctti! ' ‘ł śr0l ,  ! Poważnie rozbu- 
hiek ^ n d e ? 1 ^czności ; trans- 
<;ą| s-ybkQ Wewnętrzny róćv- 
dzipL,n;«Ust.msl? rozw ija ł i na- 
siHgn!P1°’ ro 7 n 16 się rozw ija, 
t°;v yiY) sukcesom o-
' vsia 0^ J  a. wym iany
Htva% D°ehod7 ęidzy Jmiastem i
0v , 'U ły ' '  1 w ydatKi pań-

* on?°w ane, a ce- 
1» o ' : ■ 'Wan6 ^ atym kra i u u- 
fiipo: ,r’-3nip|r,' p oważne sukce- 

w dziedzin-e pod- 
jflk Pozi( ^ lalnego ' ku itu -

°wPież «T7  zycia narodu, "a. 4 W dziprlTiT,-«
W .,

c8rp-‘',ą8P
* ° kr  nas^ P »

S-~~ - ciężaruktóraS°nPodarki pań'  
" '¿ ti'^ y z z a y  u,a charakter 

SDnisl:j i hanm dziedzinie 
üQmin : ka D ańs.„u..hu,'towes°

stjvQ̂  -oku 1939 ^ niCZą pozy‘
°^ y  d a w a ł ' PI l ! mysł Pań-

Przeszło 60 proc.

Opierając się na sile szerokich n jcy podpisania chińsko - ra- 
ina,s ł na,rr,au' w, ciągu ostatnich dzieckiego układu o przyjaźni. 
3 la t dokonaliśmy tak ogrom- sojuszu j  pom0cy wzajemnej.
ni-o L h n lęWpfę ’ Jak prze:  S tw ierdził: „D ziękujem y za to, prowadzenie reform y rolnej. ■

któ ry  by
. . . , ______ ________ , v.x_____ _ --- , . .........atakować.

w i emanu z okazji drug ie j rocz- ¡iację \ embargo w stosunku do j Rząd am erykański wzma-
naszego kra ju . Należy przypo- j ga kontro lę  nad osłabiony- 
mnieć, że rząd USA prowadzi j m i już  dzisiaj kolonizato- 
swoją po litykę  „b lokady“  i „em - | ram; angie lskim i i francu- 
bargo“ w tym  celu, ażeby w trą - skim i oraz dopinguje ich do 
cać się do spraw wewnętrznych, I jeszcze brutajniejszego kon ty-ze w  ciągu dwóch la t rząd ra-

kra j 
pr
USA,
się
wkroczyć na drogę samodziel­
nego rozw oju“ . („Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“ ) 
O tym właśnie m ów ił nam Mao 
Tse-tung oświadczając:

ferencje przedstawicieli wszyst­
kich warstw  ludności, które 
stopniowo przejmowały funkcję 
i uprawnienia terenowych zgro­
madzeń przedstawicieli ludo-

łożeniami wspólnego programu, 
U Plenarna S.esja Ludowej Po­
litycznej Rady Konsulta tyw nej 
nie będzie miała prawa w yko­
nywania fun kc ji i korzystania

Baza wroga jest słaba; jego I wvch~ _  że ta' tymczasowa for- lz uprawnień Ogólnochińskiego
obóz rozpada sie: jest on obcy , . . . ., . . r  ■ . ma organizacyjna miała na ce-narodowl 1 grozi mu nieurhron- “   ̂J

amie, m ordując masowo lud-, agresji im peria listycznej“ )
Wzrost i umocnień

Z d J 1 , * j * | * | , c< v V*' V.
stówW,Eja if  rueh°n oporu ^vobec i dzieęki i naród radziecki, dzia-1 ¿0"d yp lo m ac ji, p o lity k i handio- i m iewania w o jen ,' ja k ie  prowa- 
agi-esji am erykańskiej i m  i taiąc w  duchu układu o p rz y -1 wej  3 gospodarczej innych kra- dzą oni na Malajach i w  V ie t- i t 
rzecz pomocy Korei, ruch w a lk i ?azm ’ .soid szu i Pomocy wza- Jów oraz zakłócać norm alne sto- 
z korupcją, m arnotraw stw em  1 ,emnei mledzv Chmska Renu- 1 ...m,* na rvnkn  sw.a,
i b iurokratyzm em  oraz wycho­
wanie in te ligencji w duchu no­
wej ideologii.

W toku tej w a lk i świadomość 
polityczna narodu chińskiego 
podniosła się do niespotykanego 
przedtem poziomu. Do najważ-

ny kryzys Ekonomiczny; d ía te -I " ! utorowanie drogi dla zwoła- 
go też może on być rozgromić- " ia Ogoinochmskmgo Zgroma-

mień, udzie lały rządowi ch iń­
skiemu i narodowi chińskiemu 
gorącego i bezinteresownego po­
parcia,, co pod w ielu względa­
mi pomogło do odbudowy i roz- 

. . . . . 1 wo ju gospodarki narodowej i
,  0S1.ągmęc n3leŻf>' do umocnienia nowego państwa przeprowadzenie przez naród

chiński ostrej l in i i  podziału mię. 
dzy sobą 3 wrogami, z likw ido ­
wanie resztek w p ływ ów  kon tr­
rewolucjonistów  chińskich i 
im peria listów ; odrzucenie deka­
denckiej ideologii burżuazyjnej 
i dalsze utrw a lan ie  k ie row n i­
czej ro ii klasy robotniczej i 
ideologii socjalistycznej. Wszy­
stko to w jeszcze większym sto­
pniu doprowadziło do umocnie­
nia ludowego, demokratycznego, 
jednolitego fron tu  i zwarło set­
k i m ilionów  ludzi w zorganizo­
waną i świadomą siłę. W roku 
ubiegłym wszystkie warstwy 
ludności w naszym kra ju  przy­
stąp iły do studiowania Dzieł

chińskiego“ .
Tę właśnie pomoc m ia ł na 

m yśli towarzysz S talin w swej 
pracy „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w  ZSRR“ , gdy pisał:

zmonopol zagarnąć
surowców i rynk i, rozszerzyć j wszystkie kolonie angielskie i 
amerykańskie bazy wojenne, by 
kontro lować zasoby ekonomicz­
ne i życie polityczne tych k ra ­
jów . W ierzym y, że wszystkie 
prawdziw ie pokojowe i demo­
kratyczne s iły  w  tych krajach, 
siły  k tóre żądają niezawisłości 
i  suwerenności, wystąpią w 
końcu przeciwko temu hanieb­
nemu planow i im peria listów  
am erykańskich.

ny“ . („Rewolucyjne siły świa- I dzenuia Przedstawicieli Ludo- 
a jednoczcie ' się przeciwko i v-'ych, [ terenowych zgromadzeń

1 przedstawicieli ludowych, które

Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych.

Prem ier Czou En-ia i zazna-: 
czyi, że ja k  wynika z treści 
przemówienia wygłoszonego 
przez przewodniczącego Maowwnni“ ) ! L'i ¿clialcIW lUclI HJUUWVUI, tUUl t 1 ; . ,

cnie sil obo- ■ maÍ3 być wybrane na podsta- i końcowym pos.e-íen it sil obo ¡p ■ - h nraW3 w v. dżemu I I  Sesji Ogolnochmskiego 
l.okracji, roz- 'v ie . powszechnego prawa wy , Ludowei p 0iitvcznei

Jednolity F ront Chin, k tó ry  do­
konał wielkiego wkładu w dzie-

nistów w A z ji, a przede wszyst 
zim  uzbroić m ilitarystyczne si- 

• • 1 . ,  Japonii i stw/orzyć agresyw-
I m p e r i a l i i e i n  a m e r y k a ń s k i  n a jw i ę k s i c i j  ^ r o z b i ł  'ny b lok  Pacyfiku zagrażający 

, ,  . , ' «* 1 1 • 11/ 1 i • poważnie bezpieczeństwu kr;dla pokoju na Dalekim Wschodzie
O naszej polityce pokoju de- 1 jarzm ie narody Korei 1 Chin. 

cyduje nasz system dem okracji Jednakże dzięki bohaterskiej i 
ludowej. Polityka ta odpowia-1 w y trw a łe j walce zarówno naro­

żu pokoju i dem okracji, roz‘  I v “ " wa '• *  ¡Komitetu Ludowej Politycznej 
w oj ruchu narodów W obronie I 001 cze8°- Uarlv T-Cnnsnltatywmei w: roku

-  ¡pokoju na całym świecie i Obecnie operacje wojenne na r i d o w  DeSSk™ tvw nv
.rancuskie w' A z ji i w  Afryce, j wzmaganie się sprzeczności we-1 kontynencie skończyły się już 
Im peria liśc i amerykańscy us iłu - ¡ wnątrz obozu imperialistyczne- j dawno, reforma rolna poza nie-
,fą zrealizować swój złowrogi ; go _  wszystko to dowodzi, że i w ielu okręgami została przepro- , „  , , r(Swnipi.
cel -  rozszerzyć agresję za po- obecna sytuacja międzynarodo-1 wadzona, a wszystkie warstwy ; T o z ^ ia ć ^ ie ' i wzmacrńLr 
mocą knowań zmierzających do wa rozw ija się w kierunku, ja- { ludności są zespolone. W k o n - |naaal ." v -1 c S1̂  1 " zmacmac- 
tego, bv zmusić „A z ja tów  do i k i przew idzia ł Mao Tse-tung w i sekwencji dojrzały warunki ! Prem ier Czou E n-la i podkre- 
w a lk i przeciwko A zja tom “ . Sta- j swym referacie „W  sprawie I dla zwołania Ogólnochińskiego ś lił, że vr związku z nową sy- 
ra ją  się oni wszelkim i sposo- ; w a lk i o radykalny zwrot ku I Zgromadzenia Przedstawicieli I tuacją trzeba będzie w prow a- 
bami zebrać garstkę reakcjo- i lepszemu w sytuacji finansowej j Ludowych i terenowych zgro -jdz ić  odpowiednie zmiany do

i ekonomicznej państwa“ , w y- : madzeń przedstaw iciel’ ludo- j wspólnego programu i do sta tu- 
głoszonym w czerwcu 1950 r. I wych wszystkich szczebli, na tu organizacyjnego Ludowej Po- 
S.ytuacja jest dla nas coraz po-I podstawie powszechnego prawa litycznej Rady K onsulta tyw nej, 
myślniejsza. j wyborczego, zgodnie z art. 14 I Następnie Czou E n-la i s tw ie r-

Oto obraz obecnej wew nątrz-j wspólnego programu. dził, że pod kie row nictw em  k la -
jó\y A z ji. Im peria liśc i amery­
kańscy wyzyskują w barbarzyń-

nej sytuacji Chin i sytuacji 
m iędzynarodowej.

da w  pełn i interesom naszego 
narodu i narodów wszystkich 
innych kra jów . A le  nie chcąc 
przyznać się do sromotnej k lę ­
ski w  Chinach im peria liśc i ame­
rykańscy, stojący na czele obo-

du koreańskiego jak  i narodu 
chińskiego, zbrodniczy spisek 
im peria listów  amerykańskich 1

S p o tę g o w a ć  rudi oporu przeciwko agresj| U S A  
i na rzecz pomocy Korei

ich wspóln ików doznał raz je - I  dziej palącym i i doniosłym i 
szcze haniebnego fiaska. Od j zadaniami narodu chińskiego są

. . .  ................. . . chw ili, gdy chińscy ochotnicy | następujące zadania:
W ybranych Mao Tse-tunga 1 j zu im peria lizm u i ogarnięci l a - : ludow i podjęli w a lk ę ’ram ię w i Należy jeszcze bardziej sdo-
wspólnego programu.- Nieco e ty c z n ą  żądzą panowania nad I ram ię z Koreańską A rm ią  L u -! 4 tęgować ru^h
później przystąpiły one do stu- | światem, nigdy w ciągu trzech | dowa> do końca 1952 r.
diowania pracy towarzysza n at, ja k ie m inęły od ch w ili zwy- i !y zóro jńe ONZ“ stra
Stalina „Ekonomiczne problemy [ cięstwa chińskie j rew oluc ji lu -  j fem 74Q tysi żo{| 
socjalizmu w  ZSRR“ i referatu j do.wej, nie zaprzestawali swej j ów g tra t '  
towarzysza M aienkowa na X IX  j 21gerencji, nie zaprzestawali; ' .

W tych warunkach najbar- chiński w inien stale wykazywać

W ciągu ubiegłych trzech z 
górą lat liczba delegatów, bio­
rących udział w pracach tere­
nowych konferencji przedstawi­
cieli ludowych wyniosła w ca-

sy robotniczej i Kom unistycznej 
Partii Chin — wszyscy uczest­
nicy Jednolitego Frontu pow in­
n i nadal zdawać sobie sprawę 
ze swej odpowiedzialności oraz
przeprowadzać ścisłe rozróżnie­
nie między przyjacie lem  a nie­
przyjacielem, między tym  co 
słuszne a co niesłuszne, pow in -

Zjeździe Kom unistycznej P a rtii 
Związku Radzieckiego.

współpraca między 
a°V ^ ' n i Związku Radzieckiego 

anc-*̂  uD**ymania pokoju na świecie

wi * a'iy 0C* osia że sukcesy '■ Stk;>h „,0s^gmęte przedeAVS]U; '“‘ZU yj.

^ ^ ! ' ZeciwkoTgrosiiTelkiejre¡, r, - 1 na r2sń amery-
•rzecz Pomocy K~o-

-V, _ — cu '
S i L  2dr^d z h S kańscy rozpo-

temu lm -

agresywną

5 Przekroczyli

38 rów noleżnik i posunęli się do 
brzegów rzek J-aluczian i Turoyn 
czian, płynących wzdłuż gra­
nic naszego kra ju . Jednocześnie 
okupowali oni nasze te ry to rium  
— Taiwan. A by zachować pokoj 
na Dalekim  Wschodzie i na ca- 
ł^m  świecie, obronić bezpieczeń­
stwo naszego k ra ju  i poprzeć 
spraw iedliwą walkę narodu ko-

przy tym pon,
y USA wyniosły | dziej wzmocnić siły  obrony na- pokój, lecz nie lęka się wojny, i L ,an°, d “  pośrednictwem 
ad 320 tys. ludzi, rodowej. Chińskie j Republiki ! Jeżeli nowy rząd Stanów Z jcd- i

doznali oni porażki. 1 taKt, ze Koreańskie 1 cnm- strzeganie reżimu oszczędności, towa jest do natvchmiastoweeć i naszej demokracji ludowej, od-
Wówczas im peria liści amery- SK:e wojska ludowe w zm acnia -, przez jcszcze w yda jn le js^  prą- i zaprzestania działań^ wo iennyfh P°wiada -  nieodzownym po-

kańscy rozpętali swą agresyw- | ją  się ̂ o ra±  ba rdz .e j^w  J o k u  j ^  Ludzle na calymJ św lede ’ naP ^ łs S w ie  u S S n S g o ^ ż  ‘ «eboni całego narodu.
widzą, ze Chiny zakończyły po- j pro jektu porozumienia w spra- Chociaż wprowadzamy po raz 
myślnie okres odbudowy gospo- j wie rozejmu w Korei oraz do ! pierwszy powszechne prawo
darezej i wkroczyły tn v  okres i przekazania sprawy repatriacji ¡wyborcze i  chociaż przygotowa-
zakrojonego na szeroką skalę ] wszystkich jeńców wojennych m? do wprowadzenia tego pra- 
planowego budownictwa, że na- I do późniejszego rozstrzygnięcia. wa będą wym agały pewnego 
rod chiński realizuje z entu- j przez „kom isję dla pokojowego | czasu, to jednak, biorąc pod u-

rą  wojnę przeciwko naszemu j walk, a braterstwo broni naro 
najbliższemu sąsiadowi — Ko- | dów chińskiego i koreańskiego 
rei, a równocześnie w targnę li I zacieśnia się z każdym dniem, 
na nasze terytorium  — Taiwan, podczas gdy w obozie wroga
okupowali je i ruszyli >v kie­
runku północno-wschodnich gra­
nic naszego kra ju , usiłując da­
remnie odzyskać utracone po­
życie w A z ii i raz jeszcze u-

zwiększają się coraz bardziej 
straty w ludziach i w sprzęcie, 
upada morale żołnierzy, wzma­
gają się sprzeczności wewnętrz­
ne.

łych Chinach przeszło 13.637 ty­
sięcy osób. Wzrastała stopniowo 
hczba tych, którzy zostali bez- 

czujność i demaskować wojen- pośrednio lub pośrednio wybra­
ne plany agresorów. Powinien | nj  przez rmród. W większości ! ni zjednoczyć 'swe w ys iłk i w  
on być gotów w każdej_ chw ili j okręgów liczba . ta przekroczyła budowie nowego dem okratycz- 
do zdecydowanej w a lk i prze-1 ąy proc. ogółu delegatów. W ca- nego państwa kroczącego ku so­

cjalizm owi.
Towarzysze, —- oświadczył 

prem ier Czou E n-la i — stoją 
przed nami trz.y ważne i wspa­
niałe zadania. Jesteśmy głębo­
ko przekonani, że po tra fim y w y - 

ć zwycięsko te trzy w ie l-  
i niecierpiące zw łok i zada- 

Doświadczenia przeszłości 
j, że pod kie row nictw em  

zewodniczącego Mao T se-tun- 
i  Kom unistycznej P a rtii Chin 

naród chiński może osiągnąć 
w ie lk ie  i wspaniałe sukcesy.

W zakończeniu, zwracając się 
do wszystkich narodowości i do 
wszystkich w ars tw  ludności, 
Czou E n-la i oświadczył: 

Jednoczcie się jeszcze ściślej, 
podnieście wyżej sztandar Mao 
Tse-tunga i  z niezłomną w ia rą  
kroczcie naprzód ku jeszcza 
większym, jeszcze wspanialszym 
sukcesom!

zjazmem budownictwo pokojo- 1 uregulowania kwestii k o r e a ń -  wagę wzrost poziomu uświado- 
we 1 pragnie utrzym ania trw a- sk ie j“ . mienia i zespolenia całego na-
łego pokoju. Jednakże naród! Jeżeli natomiast nowy rz ą d 'szego narodu oraz jego do-



i *lozel tiidiin p
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VJ M oskw ie zakończyła się [się zebrania przedwyborcze, w
fckcja w ysuwania kandydatów 
na deputowanych do M oskiew­
sk ie j Rady M ie jsk ie j.

W yn ik i te j akc ji om ówiono na 
posiedzeniu M oskiewskie j K o ­
m is ji W yborczej. Sekretarz Ko­
m is ji Anatol Piegów oświadczył, 
że przygotowania do wyborów 
do rad terenowych odbv\vai i  się 
w  atmosferze potężnej ak tyw no­
ści po litycznej i wytwórczej, w y ­
w o łanej h istorycznym i uchwała­
m i X IX  Zjazdu KPZR genia l­
ną pracą Józefa S T A L IN A  „E ko­
nomiczne problemy socjalizm u w 
ZSRR“  i jego przemówieniem 
na Zjeździe. W Moskw ie odbyty

których wzięło udział praw ie 
m ilion  wyborców. Zebrania te 
jeszcze raz zam anifestowały nie­
wzruszoną jedność bloku kom u­
nistów i bezpartyjnych, jedno­
myślność i zwartość narodu ra ­
dzieckiego, jego bezgraniczną 
miłość i wierność dla w ie lk ie j 
sprawy p a rtii Lenina—Stalina 

Masy pracujące stolicy wysu­
nęły na pierwszego kandydata 
do M oskiew skie j Rady M ie jsk ie j 
wodza i nauczyciela narodu ra ­
dzieckiego Józefa S T A L IN A  
Kandydatura S T A L IN A  zareje­
strowana została w okręgu w y ­
borczym Nr 90.

kandydatem
au?»

I 4 ie i$k i@ i ■
W ysunięto również na kandy­

datów do M oskiewskie j Rady 
M ie jsk ie j najbliższych współ­
pracow ników  Józefa S T A L IN A , 
przywódców p a rtii i rządu.

Wśród wysuniętych kandyda­
tów do M oskiewskiej Rady 
M ie jsk ie j jest 74 laureatów Na­
gród S talinowskich, 32 Bohate­
rów Zw iązku Radzieckiego i 
Bohaterów Pracy Socjalistycz­
nej. 88 deputowanych do Rady 
Najwyższej ZSRR i do Rady 
Najwyższej R.FSRR; ponad 1.000 
kandydatów do Rady M oskiew ­
skie j jest odznaczonych o rdera­
mi i medalami Zw iązku Ra­
dzieckiego.

Proces antypaństwowego ośrodka spiskowego
zdemaskował wrogą działalność przedstawicieli dyplomatycznych Izraela

i organizacji syjonistycznych w Czechosłowacji
Nota rządu czechosłowackiego do rządu Izrae la

Szantażem i groźbą stara się Dulles przyspieszyć
zatwierdzenie układów wojennych przez rząd boński
Agencja AON, powołując się na agencję zachodnio-niemiecką 

DM T, donosi, żc^sckrclarz stanu USA, Dulles. w czasie swego 
pobytu w Niemczech «ach przeprowadził kole jno rozmowy * 
„prezydentem ”  Hens«em, praw icow ym  przywódcą socjaldemo­
kratów  — Olienbaucrcm  oraz z kanclerzem bońskim  Adenau- 
erem.
Dulles zażądał aby rząd boń-1 w na jbliższym  czasie o k ła d ' 

ski przeforsował ra ty fikac ję  | wojenne. Politycy reżimu b»ń- 
,.układu ogólnego" i układu w j -.kiego w rozmowie z Dułlesem 
sprawie tzw. „a rm ii europęj-J doszli do porozumienia w na- 
sk ie j“  w ciągu 75 dni. grożąc w stępujących sprawach, 
przeciwnym wypadku cofn ię­
ciem kredytów  USA dla N ie­
miec zachodnich. Adęnauer zo­
bowiązał się, że uczyni wszyst­
ko, by Bundestag ra ty fikow a ł

1. rząd boński. forsując ra ty ­
fikac ję  układów, nie będzie l i ­
czyć się z postanowieniami kon­
s ty tuc ji bańskiej:

2. rząd boński gotów jest po-

Odezwa Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych do narodu

Biuro Rady Narodowej Fron- j w celu jak najszybszego prze- 
tu  Narodowego Niemiec De- i forsowania ra ty fik a c ji „uk ładu  
m okratycznych ogłosiło w zwią- j ogólnego" w yw oła ły  w całych

stanowczy protest

niemieccy dowie-

zku i  przyjazdem Duilcsa do 
Bonn odezwę do narodu nie­
mieckiego. wzywającą do wzmo-

Niemezech 
lurln,iści. t 

Patrioci

nieść dalsze o fia ry finansowe 
oraz zrezygnować z dalszych 
praw suwerennych dla um ożli­
wienia rea lizacji tych układów ;

3. rząd USA wstrzyma kredy­
ty dla Niemiec zachodnich, jeś­
li okaże się, że Niemcy zachod­
nie nie godzą się na ingerencję 
m ilita rną , gospodarczą i po li­
tyczną ;

4. rząd Stanów Zjednoczonych 
zobowiązuje się poprzeć rząd 
federalny przy pomocy wszel­
kich środków nacisku, aby prze­
forsować ra ty fikac ję  układów 
wojennych z Bonn i Paryża;

5. partie reżimu bańskiego 
muszą skończyć z „p o lity k ą “ 
zw lekań;

6. pretensje te ry toria lne  do
Zagłębia Saary nie mogą uda­
rem nić ani odwlec ra ty fik a c ji 
układów wojennych;

7. o zmianie układów nie bę­
dzie się m ówić przed ich ra ­
ty fikac ją .

żenią w a lk i przeciwko układom j  i i i ,  że naród niem iecki zdecy- 
wojennym , o trak ta t poko jow y! dowany jest bronić pokoju, 
z Nremcami. I Obecnie chodzi u to — stw ie r-

Pobvt na te rytorium  Niemiec ! dza w zakończeniu odezwa — 
amervkań-kiea<i podżegacza wo- ! aby ze wszech sil kontynuować j  
jenneąo Johna Fostera Dullesa walkę przeciwko ra ty fik a c ji i 
— slw  erdza odezwa — tajne j rea lizacji wojennego „uk ładu  
r o z m o w y . jakie przeprowadz i | ogólnego“  i układu w sprawie 
*  Adenauercm I O llenhauerem „a rm ii europejskie j".

Niród francuski domaga sią 
natychmiastowego zwolnienia z więzień1? 

Le Leapa i towarzyszy

Bundesrat odrzucił projekt 
* ordynacji wyborczej 

Adenausra
Jak podaje z Bonn agencja 

ADN, Bundesrat (druga izba 
parlamentu) odrzucił pjjojekt fa­
szystowskiej ordynacji w ybor­
czej rządu bońskiego. i

Bundesrat domaga się opra­
cowania przez rząd nowej o r­
dynacji, która nie ograniczałaby, 
ja t odrzucona obecnie, zagwa­
rantowanych w konstytuc ji 
praw wyborcy.

Czechosłowacka Agencja Telegraficzna podała tekst noty 
rządu czechosłowackiego do rz ądu Izraela.

świadczenia Czechosłowacji iNota czechosłowacka wyraża 
kategoryczny protest wobec rzą­
du Izraela w związku z jego 
notą związaną z żądaniem rzą­
du czechosłowackiego odwoła­
nia z Czechosłowacji posła izra­
elskiego, K ubow y‘ego. Rząd 
Czechosłowacji odrzuca całko­
w icie notę Izraela.

W dalszym ciągu nota cze­
chosłowacka przytacza fakty 
w rogie j działalności przedsta­
w ic ie li dyplom atycznych Izraela 
w Czechosłowacji.

Proces antypaństwowego o- 
środka spiskowego, k tó ry  odbył 
się w listopadzie 1952 roku — 
wskazuje nota — nie ty lko  
u ja w n ił osobisty udział byłego 
posła Kubovvy‘cgo w działa lno­
ści szpiegowskiej, skierowanej 
przeciwko Czechosłowacji, co 
stało, się również bezpośrednią 
przyczyną tego, iż rząd czecho­
słowacki zażądał odwołania go. 
iecz równocześnie proces ten na 
podstawie faktów  zdemaskował 
również prawdziwe oblicze in ­
nych dyplom atów izraelskich w 
Czechosłowacji. Czteroletnie do-

fak ty  u jawnione na procesie 
antypaństwowego ośrodka spi­
skowego (sprawa Slansky‘ego i 
wspóln ików) dowodzą jasno, że 
duża część dyplom atów izrae l­
skich kierowana byta do Pragi 
z dw o jak im i pełnom ocnictwam i: 
o fic ja lnym i — dla rządu cze­
chosłowackiego i n ieo fic ja lnym i, 
lecz g łównym i — dia agentury 
syjonizmu międzynarodowego, 
k tóre j przedstawiciele zajm o­
w a li bardzo ważne stanowiska 
w aparacie po litycznym  i go­
spodarczym w Czechosłowacji.

Nota podkreśla, że szpiegow­
ska i dyw ersy jna , dz ia ła l­
ność przedstaw icie li izraelskich 
„wzmagała się w  miarę, jak 
izraelskie kola rządzące coraz 
ja w n ie j uzależniały ekonomicz­
nie i politycznie nowe państwo 
od Stanów Zjednoczonych i w 
miarę, jak  po usunięciu zdra­
dzieckiej k lik i Benesz.a i l ik w i­
dacji sieci w a tykańskie j, impe­
ria lis tom  am erykańskim  coraz 
bardziej potrzebna byta nowa 
szpiegowska i szkodnicza agen­

tura, k tóra działa łaby przeciw­
ko narodowi czechosłowackie­
mu“ . Proces antypaństwowego 
ośrodka spiskowego — s tw ie r­
dza dalej nota — dow iódł nie­
zbicie, że po lityka  rządu izrael­
skiego wobec Czechosłowacji 
(masowa em igracja przeprowa­
dzana przy pomocy agentów sy­
jonistycznych w instytucjach 
czechosłowackich, nielegalny 
złodzie jski wywóz cennego m ie­
nia i pieniędzy it.p.) prowadzo­
na była na podstawie przyjęte­
go przez Ben-Guriona i Szareta 
planu „M orgenthau-Acheson“  i 
m iała wyraźny cel: z jednej 
strony drogą szerokiej dz ia ła l­
ności szpiegowskiej i dyw ersy j­
nej, prowadzonej przy pomocy 
i za pośrednictwem czechosło­
wackich agentów syjonistycz­
nych. zakłócić pomyślne budow­
nictw o socjalizmu w Czechosło­
w acji, podważać je j po litykę 
wewnętrzną i pokojową po lity ­
kę zagraniczną, z d rug ie j strony 
— przy pomocy różnych zło­
dziejskich m achinacji w dzie­
dzinie gospodarki narodowej na 
szkodę Czechosłowacji, poma­
gać wzmocnieniu ekonomiczne­

go i wojennego potencjału Iz ra ­
ela, jako bazy am erykańskie j 
p o lity k i agresywnej na Morzu 
Śródziemnym, skierowanej prze- 
c iw ko Zw iązkow i Radzieckiemu 
i państwom ludowo-dem okra­
tycznym  oraz przeciwko naro­
dom i interesom państwowym 
kra jów  arabskich na B lisk im  
Wschodzie.

Fakt, że naród czechosłowac­
ki rozpraw ił się tak, jak przy­
stało z bandą szpiegów i zd ra j­
ców, że ,nie pozwolił im oder­
wać Czechosłowacji od po lityk i 
trw a le j przyjaźni i ścisłej 
współpracy ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim i pozostałymi kra jam i 
obozu pokoju, że nie dał im 
możności zepchnięcia je j na 
drogę Jugosławii titow sk ie j, na 
drogę kap ita lizm u i uzależnie­
nia Czechosłowacji od im peria ­
listów  angielsko-a mery kańskich, 
w yw o ła ł w całym świecie kap i­
ta listycznym  wściekły gniew 
Uporczywe próby am erykań­
skich podżegaczy wojennych 
oróz ich izraelskich i innych lo­
ka jów  ukrycia  prawdy procesu 
praskiego — wskazuje nota — 
i przedstawienia tego procesu

jako prze jawu antysefflib’̂
narodu czechosłowackiego!

mas pracujących 
systemu dem okracji

■ Wzane są na fiasko. Z oświao ^  
czołowych przedstawicieli >  
pub lik i Czechosłowackiej » 
ka jasno, że antysemity®1’’ f| 
ko ideologia rasistowska ' 
rzędzie p o lity k i glówmego F>, 
dawcy Izraela i  jego só jłj^  
ków, jest dla czechosłoW»*.

dla ęfji 
lud°*!!

absolutnie obcy i  n ic d°
jęcia. Jg

Natom iast jest rzeczą ĉ jf 
w icie jasną,, że dla b u rż u j 
nego nacjonalistycznego 
nizmu, którego organizacj 
utworzeniu i w rezultacie K 
porządkowania państwa 
Ameryce, stały się Cilłarni 
rykańskie j służby 
skiej, nie ma i nie będzie 
sca w Czechosłowacji.

Nota podkreśla, iż rz ą d , 
elski sztucznie sprowoko1̂  
świadomie popiera oszCi,a'ći 
kampanię antyczechosłO". j) 
i że cała odpowiedzialno”^ 1 
pogorszenie stosunków “  fi 
sko-czechośłowackich 
rząd Izraela.

Protest CBiZ przeciwko 
nowemu bezprawiu 
rządu francuskiego

W zw iązku z zawieszeniem  przez  
rząd francuski pisma polskich Sek­
cji przy  C G T we F ra n c ji ..P raw o  
L u d u “ — C entra lna Rada Zw iązkó w  
Zawodowych wystosowała następu­
jącą depeszę:

„C G T — PRYfc
C entra lna Rada Z w ią zkó w  Z aw o ­

dowych w Polsce w im ien iu  m ilio ­
nowych rzesz robo tn ików  polskich  
w yraża swój zdecydowany protest 
przeciw ko nowemu bezpraw iu  rzą­
du francuskiego, k tó ry  zaw iesił p i­
smo polskich Sekcji przy  C G T we 
Fra n c ji — „P raw o  Lu du“ .

Jest to jeszcze jeden dowód, te  
sfery rządzące F ra n c ji, idąc na pa­
sku im peria lizm u am erykańskiego , 
działaja  w brew  dążeniom  i  In te ­
resom ludu francuskiego.

Zapew n iam y francuskich tow a­
rzyszy, że tym  usiln ie j dążyć bę­
dziem y do zacieśnienia solidarności 
pomiędzy masami p racu jącym i Pol­
ski i F ra n c ji w  walce przeciw ko  
w szelkim  know aniom  re a k c ji, w  
walce o pokój i p rzy jaźń  m iędzy  
narodam i“ .

Depeszę podpisał przewodniczący  
C R Z Z  — W ik to r  K łosiew icz.

Lucjan Prac hi ¡

WŚRÓD KOREAŃSKICH ŻOŁNIERZY I
'  I

nego dowódcę na noszach I chcą

„H um an ite " podaje nowe In ­
form acje o rozwoju ludowego 
ruchu protestacyjnego przeci w 
uw ięzien iu Le Leapa, Ducolone 
1 towarzyszy oraz przeciwko a- 
takom  na nietykalność poselską 
deputowanych kom unistycz­
nych.

Robotnicy gazowni, kam ie­
niołom ów i jednego z przedsię­
b iorstw  budowlanych w Creil 
odbyli jednogodzinne s tra jk i w 
ramach „dn ia  akc ji“  przeciwko 
spiskowi rządu. W M nntataire 
delegacja obrana na potężnym 
wiecu ludowym  udata się do 
socja!istvcznego mera, k*óry po­
part żądanie zwolnienia uw ię­
zionych patriotów .

M etalowcy Le Bourget, La 
fo u rn cu ve  i Stalns w ramach 
„dn ią  a k c ji"  w ysia li delegacje j 
:lo merów, m iejscowych depu- j 
towanych i wtadz. Delegacja ko- | 
le jarzy z Mautoban żądała w : 
m in is terstw ie kom unikac ji, w  1 
¿gromadzeniu Narodowym , w 
Palscu E lize jskim  I koszarach 
Reuilly wolności dla Le Leapa. 
wręczając rezolucje z setkami 
podpisów.

W Lyonie na wiecu w obro­
nie wolności, na k tó rym  prze- 
m aw ia ł Iluclns. zebrano 133 ty- 
i'ące franków  na fundusz soli­
darności.

W GO rocznice urodzin Palmiro Togiiaitiego
w Ferrari odbędzie się \ i l l  Zjazd
Włoskiej Federacji Młodzieży Komunistycznej

4 lutego .odbyło się posiedze­
nie k ie row n ictw a W łoskie j Fe­
deracji Młodzieży Kom unistycz­
nej. Po posiedzeniu ogłoszono 
kom unikat stw ierdzający, ze 
X I I I  O gólnokrajowy Zjazd Fe-

deracji idbęd/ie się w dniach 
od 4 d 8 marca w mieście Fer­
rara. Zjazd zw iim v  zostanie 
na cześć Palm iro I ogli.illtego. 
k ló iv  w dnm 2B marca obcho- j 
dz.i (i0 rów nicę urodzin.

Sztandar
młodych

■

ięktfiz? s é im

W ramach współpracy gospodarczej kra jów  demokracji ludo­
wej z a k ł a d y  przemysłowe Węgierskiej Republiki Ludowe) wyko­
nują zamówienia innych krajów, między innymi Rumunii.

Na zdjęciu: technik z Zakładów Wytwórczych Lamp Prostow­
niczych Ferem Uzsak umieszcza w lampie prostowniczej elektro­
l i ty , k tórych dużą partię wykonu ją  zakłady dla Rumunii.

Foto CAF

Rok temu, 8 lutego, otrzym ałem  za­
proszenie d • N-tego koreańskięgo pu ł­
ku piechoty,na uroczysty obchód czwar­
te j rocznicy powstania 'Koreańskie j A r­
m ii Ludowej. Puik niedawno został wy- 
cofahy z zachodniego fron tu  i znajdo­
wał się na odpoczynku w miejscowości 
K. Pojechałem.

Pierwsza część uroczystości odbyła 
się w dużej hali jak ie jś  zniszczonej fa­
b ryk i.

Zastępca dowódcy pu łku do spraw 
politycznych opowiedział h is lorię  Ko­
reańskiej A rm ii Ludowej, m ów ił o je j 
obecnej walce z najazdem am erykań­
skim. W walce tej pu łk okry t się nie­
śm iertelną chwalą. Jego żołnierze bra li 
udział w ponad 300 bitwach, w których 
zabili albo wzięli do n iewoli ponad 8 ty ­
sięcy n ieprzyjacielskich żołnierzy, ze­
s trze lili 23 samoloty, zniszczyli lub zdo­
byli w iele broni i sprzętu wojennego. 
Dziewięciu żołnierzy pu łku otrzym ało 
na jz.aszczytnie.jsze ty tu iy  Bohaterów 
R epublik i, a wszyscy pozostali — ordery 
i medale. Sam pułk odznaczony został 
prz.ez K im  Ir  Sena orderem Wolności 
i Niepodległości I klasy.

Żołnierze,- słuchając tych słów t. gorą­
cych oklasków, ja k im i przyjm owała je 
zebrana ludność cyw ilna , czuli się głę­
boko wzruszani. Wzruszenie ich wzrosło 
jeszcze bardziej, gdy po referacie przy­
szła kole) na wręczanie im  podarków 
przygotowanych przez miejscową lud­
ność. Znalazły się też drobne upom inki 
z k ra jów  dem okracji ludowej, między 
innym i i z Polski. Byty one dla nich w i­
domym dowodem sym patii, jaką prości 
ludzie za granicą darzą ich walkę.

Po wręczeniu podarków miejscowy 
zespól teatra lny w ystaw ił sztukę „P rzy ­
jaźń“ . Była w nie j mowa o tej w ie lk ie j 
przyjaźn i, jaka w ciężkich dniach w o j­
ny złączyła naród koreański I jego a r­
m ię z bohaterskim i ochotm kąjni ch iń­
skim i. Tę część uroczystości zakończyło 
wyśw ietlenie film u  radzieckiego „U pa­
dek B erlina “ .

Wieczorem odwiedziłem  żołnierzy 4 
kom panii. Po wspólnej kolacji ktoś za­
czai opowiadać, jak. to było 8 lulego 
1951 roku. Popiynęiy żołnierskie wspo­
mnienia...

W łaśnie rok temu kompania toczyła
zacięty pój o górę Tedogsan. Kompanią 
dowodził wówczas porucznik Jun Mon 
Son. który we wcześniejszych walkach 
o górę Surisan poprowadził trzynastu 
żołnierzy do brawurowego ataku na 
wzgórze bronione przez catą am ery­
kańską kompanię. — Co to byt za do­
wódca1 — opowiadał jakiś żołnierz.

— Zm ienia liśm y raz pozycje. Na m ie j­

sce dotarliśm y w nocy. Po urządz.eniu 
stanowisk część żołnierzy pozostała na 
posterunkach, reszta położyła się spać 
w, ziemiankach. Ja znalazłem się wśród 
odpoczywających, ale nie mogłem jakoś 
zasnąć. Leżę sobie z zam kniętym i oczy­
ma i naraz słyszę, że ktoś ostrożnie 
wchodzi do ziem ianki. O tw ieram  jedno 
oko i widzę dowódcę. Świeci sobie la­
tarką elektryczną i uważnie patrzy na 
nas. Zobaczył, że jestem częściowo od­
k ry ły  i zapewne myśląc, że odkryłem  
się we śnie, pochylił się i na k ry ł mnie 
z powrotem, i wyszedł. A mnie jakby 
coś za serce chwyciło. Tak robi ta ty lko  
moja matka, kiedy byłem  w domu.

Nadszedł 8 lutego 1951 r. Pułk nacie­
rał. Am erykanie s taw ia li zacięty opór. 
Naj/aeiekiejsze w a lk i wyw iąza ły się o 
wzgórze Tedogsan. N ieprzyjaciel umoc­
n ił je gęstą siecią punktów oporu siln ie 
nasyconych środkami ogniowym i. Wzgó­
rza bron ły  ponadto liczne przeszkody 
z dru tów  kolczastych I przewody o w y­
sokim napięciu, a catą obronę jak zwy­
kle wspiera ły duże siły lo tn ictw a, czoł­
gów i a rty le r ii.

Czwarta kompania m iała atakować 
wzgórze od czoła. W tym  samym czasie 
inne oddziały putku m iaty obejść wzgó­
rze i uderzyć na nie z boków i ty lu.

Zagrały baterie pu łkow ej a rty le rii, 
wspierającej natarcie. Kompania goto­
wała się do ataku. Naraz gdzieś /z łv lu  
wzbiła się do góry zielona rakieta. Po­
rucznik Jun M un Son pistoletem wska­
zał wzgórze i donośnym głosem zawo­
ła ł: „N aprzód1“  Żołnierze Wyskoczyli z 
okopów. Pow itała ich ulewa ognia i że­
laza. To amerykańska arty le ria  i pie­
chota usiłow ały w ten sposób przy­
gwoździć atak do ziemi. Na próżno. W 
sercach atakujących żołnierzy żyło w 
te) chw ili jedno ty lko  pragnienie: jak 
najprędzej dopaść wroga t bić go za 
spluaawioną przez niego ziemię Ojczy­
stą. z,3 pomordowane rodziny, za spalo­
ne miasta I wsie. Dopadli pierwszych 
przeszkód broniących podejścia do po­
zycji wroga, pokonali je  i zaczęli czoł­
gać się do górv. Cala siła ognia jedno­
stek am erykańskich została teraz skie­
rowana przeciwko nacierające) kompa­
nii. Żołnierze czołgali się jednak dalej. 
Razem z n im i czołgał się dowódca kom­
panii. Naraz tu? obok niego rozerwał się 
nieprzyjacie lski pocisk. Porucznik Jun 
Mun Son przyw ar! twarzą do ziemi. 
Najh liżsi żołnierze podcz.ołgali się do 
niego i widzą, że pocisk zmiażdży! mu 
lewą nogę. poranił twarz, szyję i klatkę 
piersiową. Żołnierze zaciskają zęby. aby 
nie krzyczeć z żalu i gniewu. Jak moż­
na na jostrożnie j układają nieprzytom -

nieść go do ty lu . Wtem ranny otW'er 
oczy. Natychmiast odgadł zamiar *o 
nierzy i mówi do nich słabym, prze1̂  
wanym głosem: „Zabraniam  wam 'v- 
nosić mnie z pola walki... już mi 1 
piej... mogę dale j dowodzić... idźcie z„ 
kompanią, pomóżcie towarzyszom-" 
Ale przecenił swe siły. Zaledw ie 1(1 
czyi, zapad! w ponowne omdlenie. 
nierze chw yc ili nosze i pośpiesznie w  | 
cofu ją się.

Kompania w tym  czasie dopadła j 
ga, ale po zniszczeniu k ilkunastu ie”  
punktów  ogniowych również musi3 
się cofnąć. N ieprzyjaciel k ilk a k ro t-1 
w iększym i sitami kon tra lakow a ł z 13 
ków, grożąc odcięciem i zniszczenie 
całego pododdziału. Widząc to, żolniej” 
niosący dowódcę przyśpieszają kro*4 
Ale ten po raz drugi otw iera oczy- 
przytom ny. Poznaje żołnierza Czal 
Bok Soka 1 przyw ołu je  go do sic*31 
Żołn ierz pochyla się nad noszami
Czang — ledwie dosłyszalnie mówi do-
wóclca — idziemy naprzód czy też cd 3 
my się? Czang zawahał się. Ale ty lko ( 
ułamek sekundy. Potem patrząc mb 
oczy powiedział pewnie: „Idz iem y ^  
przód, towarzyszu poruczn iku '“  Bła^_ 
twarz dowódcy rozjaśn ił uśmiech. 
Niech żyje Partia i Republika LudoW / 
— wyszeptał ostatkiem sit i znieruch® 
miał. Um arł z uśmiechem na ustach- 

W łaściwie Czang nie okłam ał urTli!. 
rającego dowódcy. Kiedy, bowiem Am 
rykanie skoncentrowali się dla odPsrC 
atakującej kom panii, pozostałe odd?1  ̂
ty pułku zgodnie z planem, obes?- 
wz.gó-ze t zaatakowały wroga od D L  
Żołnierze 4 kom panii mszcząc stę 
swego ukochanego dowódcę znów Pp_ 
szli naprzód. Jak w icher przebyli 
strzeń dzielątą ich od wroga, jęsi 
raz w darli się na jego pozycje, bag 
taml zmusili do ucieczki am erykam 1’ j
piechotę i wzgórze opanowali. KomP 
nia wykonała swoje bojowe zada®1 , 
Porucznik Jun Mun Son pośmiertn , 
otrzyma! najwyższe bojowe odznak

prze-
h c *  i

.nr

nie — ty tu ł Bohatera Republiki.
Tegn samego dnia wieczorem na j 

przybyła delegacja chłopów z n a jb 1 j 
szych okolic. Przyszli, nie zważają® 
gesty ogień nieprzyjaciela. P rzy jdą 
zwyczajem przynieśli ze sobą świąteC | 
ne podatki dla żołnierzy. Były one h8 z 1 
dzo ubogie i skromne, ale płynęły | 
serca, wyrażały uczucia gorącej m ił°s , | 
jaką lud koreański darzy swoich żnlh ( I 
rzy, me szczędzących k rw i 1 życia 
obronie jego wolności.

(„S w ła l"  n r e>

CW KS mistrzem Polski w hokeju
Na To rkac le  zakończyły sie V I!  

powojenne m istrzostwa Polski w 
hokeju T y tu ł mistrza zdobył po 
raz trzeci z kolei CW KS a wice 
m istrzem  została Unia wyprzedza  
Jac G órn ika lepszym stosunkiem  
bram ek C zw arte  m iejsce zajęła  
G w ard ia . „

W ostatnim  dniu rozgryw ek f i ­
nałow ych CW KS po em ocjonują

cej walce pokonał G órn ika 5:1 
(0 ;1 1:1 10) B ram ki dia zw y­
cięzców zdobyli: leżak . Masełko, 
Chodakowski. Bromowtcz ł Nowak 
po lednej, a dia G órn ika Gansl* 
nieć 1 W róbel I I .

O siatnie spotkanie mistrzostw  
rozegrane m iędzy lin ia  a Gwardia  
zakończyło się wysokim  zwycie 
stwem  U nii 14:3 (1:1, 6:0, 7:2)

Centralne mistrzoslwa narciarskie LZS rozpoczęte
6 bm. rozpoczęły sle w Rajczy  

centralne m istrzostwa nareiaisk.tr 
wsi Do m istrzostw zgłosiło się 
300 zawodniczek 1 zawodników  
w yłonionych z e lim in ac ji w o je ­
wódzkich.

W poszczególnych konkuren ­
cjach 1 dnia zawodów zwyciężyli 

18 km  seniorów: l) Dąbrów  
Ski (K atow ice) — 1 01.47 2) Hołek 
sa Józef (K atow ice) — 1.10.38.

3) Szalbut LndwłU  (Katowice) 
12 km  jun io rów  kl. „C “ : l) Cies* 
łarz (K atow ice) — 47.29. 3 km
dziewcząt w klasie „A *‘ : 1) Szal' 
bot (K atow ice) — 20 59. 8 km
hłopców w klasie .,A “ : 1) Szar- 

but (K atow ice) — 33 57 6 km dla
dziewcząt w klasie I) B"dz
'K ra k ó w ) -  42 52 9 km  kobiel w
klasie ,.B “ t 1) Gól (Kraków» —
,4 3i u km  chłopców w klasie .,B“ ; 
l) Polok (K atow ice) — 38.59

VIII runda międzynarodowego 
turn;e;u szachowego w Bukareszcu

W rozgryw anym  w  Bukareszcie 
m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  sza 
•nowym  dogryw ano odłożone par­
tie z poprzednich rund.

R eprezen tan t Polski Ś liwa 1 
Filip  (CRS) nie w z n a w ia n e  gry 
uznali się za p oko n a nych  w od 
łożonych  p a rt ia c h  z Bolesław- 
skim  (ZSRR). Ponadto Śliwa nd 
niósł z w y c ię s tw o  nad Filipem  
(CSR) i z re m iso w a ł z Belgiem — 
0 ‘ K el!v  i W ęgrem — Barczą.

Trojanescti (R um unia) uznał sle

za pokonanego w p artii zeS pass ­
ie im  (ZSR R ), a Tolusz (ZSR R ) i 
yjilew  (B ułgaria) bez wznawiania  
grv zgodzili się na remis

Po V I I !  rundach prowadza Bo- 
lesławski (ZSRR) i L  Szabo (W ę­
gry) — po 6 pkt.

Tolusz (ZSRR) 1 S. Szabo (Ru­
m unia) m aja po 5,5 pkt. Radziec­
cy szachiści S m yłow , Petrosjan i 
Spasski oraz W ęgier — gardzą  
po 5 pkt. M istrz polski — suw a  
zdobył w V I I I  rundach 4 pkt.

W Y lżA W C A : ¿dl-¿na G łówny  
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RED a n u  IK: K om itet Na- 
<ł-ic1 RS W ..Prasa** 

a d r e s  R E D A K C J I: W ar* 
i f iw a  Al 1 A rm ii WF U 

TE L E FO N Y ; Centr : 8 09-81,
i-28-i » H-n-24 Red Naczelny:
8.76 61 D zla’ Koresp 1 Lt.-^ów: 

- 8 07 82 Red nocna: C enlr
D cp  .-56 20 do 30 wewn 101. 
S-56-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza­
wa M ar-7 okow ska 8 IV p tel 
U0 M ! 1 3-37 20 wewn 66 

S K łA D  I DRU K  ?akl Grsf 
D -ip -  P rze d  P a ń s iw  W v o d  

-*»hntor>e

PRENUMERATA 1 KOl-P°R 
TA Z PPK ..Ruch** Oddział 
w W arszawie S r e b rn a  12 Teł 
centr 8-04-21 22 30
IV A ł i  l 1 N K I PR EN l> MĘKA I Y:

Zam ówienia 1 w p łaty  na pre- 
p rzy im u ia  wszv«t 

pocztowe oraz l i  
te rm in ie  do dni?* 

każdego miesiące r»o- 
przędza jarego okres zam aw ia  
ne. orenorneraty — Cena nPes 
— 2 5(1 zł kw art — ?.5P zł pół­
rocznie -  16 0P zł roo/n ie — 
10 00 zl Zam ów ienia zbiorowe 
na otem  zakładowe nrzytm u*  
la m iejscowe p laców ki PPK  

P T T  P

num erate  
kle  orzec} \ 
stonosze
15-go

A i
4-B-12014

Ludzie z amerykańskiego 
rządu Francji

D yrektorem  p o lic ji w m in i­
sterstw ie spraw wewnętrznych 
rządu 1 et-aina — rządu narzu­
conego F ranc ji przez H itlera w 
Czasie je j okupacji w okresie 
ostatn iej w o jny — był n ie jak i 
Boutheir.y B y ł on bardzo sza­
nowany, zarówno przez swych 
„francusk ich " przełożonych, jak 

: i przede wszystkim  przez w ła­
dze h itle row skie , za zasługi w 
walce przeciwko patriotom  
francuskim  — bojownikom  
Francuskiego Ruchu Oporu 
Bouthemy ma na swym sumie­
niu  życie, setek Francuzów 
zamordowanych przez znajdu­
jących s ię  pod jego rozkazami 
żandarmów.

Tak np z rozkazu Bouthemy
lego faszystoWska po lic ja po­
strzeliła patrio tę  Morela, gdy 
ten, w mie jscowości Oni lin 
wychodził od fryzjera. Ranne­
go M oiela przewieziono do 
Lyonu, gdzie „zajął, się" nim 
„sam '' zastępca Bouthemy, nie­
jaki Francis Andre, znany pod 
przezwiskiem „krzyw a  morda' 
Andre pragnąc z pa trio ty  w y­
dobyć zeznania, szczuł go psa­
mi. Agonia Morela trw a ła  trzy 
dni...

Na rozkaz Bouthemy, policja 
faszystowska „ przeprowadziła 
atak na dom przy u licy La Bal 
me 48. w którym  schroniło się 
dwu patriotów... Z rozkazu te­
go samego zbrodniarza i zdra j­
cy. m łodv pa ltlc ia . Rerie R. tinau- 
te, jeniec wojenny, repatriowa­
ny z powodu choroby, został 
poddany nieludzkim  torturom.,

M ichel G uille rm a in , party­
zant, został ranny podczas w a l­
k i w okręgu Montchał. Ranne­

go M ichel znalazła 1 aresztowa­
ła żandarmeria. Wraz z drugim  
rannym partyzantem załadowa- 
no go na samochód, który m iał 
odwieźć ich do szpitala w St 
Etisnne, Po drodze samochód 
został zatrzymany przez Bouth«*- 
my, który, był wówczas prefek­
tem okręgu Loire. Bouthemy 
zapytał: „Kogo wieziecie?" —
,,Rannych pa r ly  za mów"  _
brzm iała odpowiedź „Dokąd ie 
dziecie?" „Do szpitala I b s t  
htienne". „Zawracajcie  -  po­
wiedział Bouthemy — m ujn dość 
czasu, tOy zdechnąć“ . Zbliżając 
S' Ę, d°  rannych, zbrodniarz 
wskazał na G uillerm a in mó­
wiąc-: „Nie trzeba cię 'leczyć
n u " " 1'™- i 081tan,M * s t r z e l a -  

y Michel został rozstrzela­
ny w dniu 24 czerwca 1944 ro ­
ku. w V ienne.

Czy przypuszczacie, że Bouthe- 
m.y został aresztowany za zdra­
dę. za morcerstwa patriotów 
ze zo.-tai skazany na śmierć 
lub przynajm nie j na długolet­
nie więzienie? Nie; Bouthemy 
pierwsze łata po wojnie pive- 
czekał" gdzieś w ciszy j s'poi<\r- 
iu, a ponieważ posiadał moż­
nych przyjaHó. więc n ik t go 
me niepokoił. Jednakże w m ia ­
rę am eiykanizowania Francji 
w miarę jej faszyzacjj. Bouthe- 
m.y coraz wyżej podnosił głowę

w końcu pękła bomba I I ..11 
ihęmy w yp łyną ł w rządzie Re­
nę Mayera w charakterze... m i 
mstra zdrowiał

W całej F rancji wezbrała po- 
tęz-na tal^fcoburżenia na niesły 
cb„.i ; bezczelność amerykań- 
>kiego rządu, k ló ry choć m ieni 
się być rządem „francuskim " 
w rzeczywistości jest rządem 
zdrajców i faszystów. Szubra­
wiec Bouthemy- na stanowisko 
m inistra jest symbolem zdrady

narodowej kó ł rządzących F ran­
cji, kolaborantów  i faszystów 
na żoł łzie am erykańskim .

Niewczesna skromność 
pana Okadzaki

W dniu 30 ub rn , na otwar 
tym  posiedzeniu niższej izb ' 
parlam entu japońskiego, w yg ło­
sił przem ówienie — transm ito­
wane przez wszystkie japońskie 
rozgłośnie radiowe — m iniste: 
spraw ’ agranicznych, Okadza 
ki. Było  to przemówienie utrzy 
manę w sty lu praw dziw ie ame 
rykańskim , można powiedzieć 
eisenhowerowskim

O czyw iśc ie  z w ie lk im  i g o rli­
wym  zapałem napadł pan m i­
nister na po litykę  kra jów  obo­
zu pokoju, nie żałując sobie 0 v 
na jm om ] nie dyplomatycznych 
zwrotów i wym ysłów, gęsto po­
partych ... k łam stwam i. Jedno­
cześnie m in is ter zapewnił, żę 
rząd jego uczyni wszystko, co 
ty lko  będzie w jego mocy aby 
związać jego k ra j jeszcze ściślej 
z am erykańską po lityką  agresji 
obiecując swym amerykańskim  
mocodawcom, że jeśli ci ty lko  
zeehcźj u tworzyć jakiś nowy 
agresywny b lok na Oceanie 
S poko jn ym , to Japonia natych­
miast do niego przystąpi. Aby 
z is swą nadzwyczajną gorliwość 
poprzeć faktam i, Okadzaki w 
k ró tk ich , ale wym ownych sło­
wach zobrazował w ys iłk i, rządu 
w k ie runku  rem iłita ryzac jj Ja­
ponii i zapowiedział, że w bie­
żącym roku rząd postanowił 
znacznie zwiększyć w ydatk i na

b iu ro  bezpieczeństwa narodo­
wego“  (pod tą szumną i ta jem ­
niczą nazwą k ry je  się po pro­
stu „cesarsko - japońskie m in i­
sterstwo w o jny“ )-

Okadzaki mógł isto tn ie  przy­
toczyć wiele faktów , świadczą­
cych o usilnym  dążeniu rządu 
Joszidy do |ak najszybszej re- 
m ilita ryza c ji Japonii — w myśl 
ta jnych układów z USA „S iły  
bezpieczeństwa narodowego“  — 
tak „n iew inn ie " nazywa się 
obecnie „cesarsko - japońska 
arm ia", posiadają obecnie nie 
ty lko  uzbrojone i przeszkolone 
przez Am erykanów oddziały lą­
dowe. zaopatrzone w czołgi, nie 
ty lko  stworzono początki flo ty 
wojennej, ale t japońscy lo tn i- 
•■y ła ta ią już na amerykańskich 
samolotach bojowych. Na bie­
żący rok, rząd Joszidy przygo­
tował szeroki program rem ilita - 
ryzacy jny : przewidziano w bud- 
z.ecie poważne sumy na budowę 
prototypom japońskich samolo­
tów bojowych, w stotzniach roz­
pocznie się budowę jednostek 
lo ty wojennej, a jednocześnie 

poza „no rm a lną- rekru tac ją  do 
arm ii lądowej, rozpocznie się oa 
szeroką skalę rekru tację  do lo t­
nictwa 1 m arynark i. Ta ostatnia 
ma m i r  otrzym ać od „ho j 
nych" Am erykanów  około 300 
mniejszych, jednostek, ty lko  w 
ciągu bieżącego roku Ilości sa­
molotów, k tóre otrzyma lo tn ic ­
two japońskie — me opub liko­
wano

Osiągnięcia, jak widać „im po­
nujące". Zwraca jednak po­
wszechną uwagę „dz iw na " i 
niewczesna skromność pana 
Okadzaki jeśli chodzi o taką 
..drobną" sprawę jak to co na­
ród jc-poński w łaściw ie m yśli o 
rem iHtaryzac.il-swego k ra ju ; na 
ten temat pan m inister nie po­
wiedział ani słowa Pan m in i­
ster m ilczał; ale mówią za nie- 
„0  fakty. A na ich podstawie 
nie trudno sobie wyrobić pogląd 
na temat zapatrywań większo­
ści japończyków : zdecydowaną

większość narodu jest przec iw ­
na rem iłita ryza c jj i wiązaniu 
Japonii z agresywnym i b loka­
mi. Nauczeni doświadczeniem 
m in ionej wojny. Japończycy nie 
chcą nowej w o jny, lecz po­
koju I przyjaźn i z ws/yst- 
Kimi narodami. O nastrojach spu 
łeczeństwa japońskiego świad­
czy fakt, że do w a lk i o 
P< kó j i niezawisłość naro- 
d< wą prowadzonej przez k la ­
sę robotniczą i pracujące chłop­
stwo — coraz szerzej włączają 
się przedstawiciele drobnej i 
średniej burżuazji. Mnożą się 
demonstracje ludowe przeciwko 
rem iłita ryzac jj, coraz bardziej 
rozw ija się ruch obrońców po- 
ł<oju,^ coraz w ięcej napisów 
..Ami go home!" — „A m eryka 
nie do dom u!“  — pojaw ia się na 
biurach japońskich miast. I to 
zm-isZa wojennego m in istra 
Okadzaki do skromnego prze­
milczenia nastro jów  narodu ja ­
pońskiego.

Wyczyn faszystowskiej 
„sprawiedliwości“

G uricy - F lynn, Jones, G an­
nett, Perry B itte lm an, M indel 
Charny, Weinstone, Trachten- 
berg, Weinstock Lannon, John­
son, Jerome—to nazwiska trzy ­
nastu mężczyzn i kobiet, o fia r 
am erykańskiej „spraw ied liw o 
ści". Przed paru dn iam i ława 
.przysięgłych" w Nowym Jot lin 
wydała w yrok skazujący 13 
działaczy p a rtii kom unistycznej 
na w ielo le tn ie  w ięzienie za to 
iedynie, że zrganizowałi walkę 
narodu am erykańskiego w ob­
ronie pokoju, przeciwko w o jn it 
w Korei, przeciwko polityce 
agresji, prowadzonej przez ko­
ła rządzące USA.

Wraz z zaostrzeniem w o jen­
nej p o lity k i am erykańskiej, zao-

(¡0"
sirza sie również w TJSA p /(
tro la m yś li“ , coraz 
prowadza się faszyzacł® 
życia społecznego, córa* p i l ­
niej odrzuca ostatnie P%r„
tości dem okracji. Nć^ aji“  
proces „trzynas tu " był . ' l  A  
szym przykładem  tego. 
gląda obecnie „sprawie'* K 
w Stanach Zjednoczony L 
wa „przysięgłych“  z° st\,ęd,lj' 
dobrana, że, jak  sami t?
wie" przyznali, już 
poczęciem procesu pt^
dać wyrok, ponieważ 
Umiani o „w in ie “  oskaI'^ j¡vf¡/
Oskarżonym nie dano
ści dostatecznej obrony. ^  t', 
waż obrońcy zostali iuG  i  
sie poprzednich procesów
łączy komunistycznych Mo»,
ryzowani (wytacza00 
tom pod łada pozorem 
o „obrazę sądu" • ,8. J y

więzienia)- ^
■ -nia 

icie.
na kary
„świ- dkow ie" oskarżenia^ 
powali zawodowi szP 
cani przez FBI „od szt.l“ v̂ afllJ' 

Jednakże m imo tych. ^  „¡ł
ków procesu, dz.iałacże 
styczni z oskarżonych sj(i)L
się w oskarżycieli, , ¡jM
metody „sprawiedliwois .jr f| 
rykańskie j, wykaz.u.iąc P 
iącą faszyzację życia "  <Ą,
agresywne cele P0'1 ,-rpO V  
ców z Waszyngtonu. a(
czenia, k tó rym  Pr3sa-es, t j l  
kańska otoczyła ten P f^ ję
domość o nim  dotarła 
aktyw nie jsze j części . 0$ J  
im erykańskiego, moou 
do wzmożenia w a lk i P 
rządom monopołistów o t< >  
rystów. Proces ten . m ji, ~J 
oczy nowym rze szo m j^^o r^ j
kającycb prawdy w

--------,ameryKzakiamamu 
sty lu życia

B. RA


